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naród bułgarski jednoczy się w walce o zwycięstwo socjalizmu 


APEL BUŁGARSKIEJ RADY MINISTRÓW 


SOFIA (PAP). — Cały naród buł- 
garski pogrążony jest w głębokiej 
żałobie po śmierci premiera Wasyla 
Kolarowa. Na wszystkich budynkach 
i gmachach wywieszono flagi żałoh- 
ne. W oknach widnieją spowite w 
kir portrety Wasyla Kolarowa. 


W sofijskiej fabryce budowy ma- 
szyn im. Georgi Dymitrowa oraz w in 
nych fabrykach, przedsiębiorstwach i 
urzędach w Sofii i na prowincji od- 
były się zgromadzenia żałobne, 

Niezliczone tłumy mieszkańców So- 
fii i liczne delegacje z ośrodków pro- 
wincjonalnych przewijają się przez 
sałę, w której znajduje się trumna ze 
zwłokami Wasyla Kolarowa — skła- 
dając w głębokim skupieniu hołd pa- 
mięci Zmarłego. 

Warte honorową przed trumną peł- 
nią kolejno członkowie Biura Politycz 
nego KC Bułgarskiej Partii Komuni- 
stycznej, człónkowie Komitetu Cen- 
talnego, ministrowie rządu bułgar- 
skiego, członkowie prezydium Zgro- 
nmadzenia Narodowego i inni wybitni 
działacze Bułgarskiej Partii Komuni- 
stycznej i Frontu Patriotycznego. 


Przed gmachem Zgromadzenia Na- 
rodowego — w którym znajdują się 
zwłoki Wasyla Kolarowa — mimo pa 
nującego w Sofii simego mrozu stoją 
tysiące ludzi pracy, pragnących zło- 
żyć ostatni hołd wiernemu towarzy- 
szowi broni Georgi Dymitrowa — 
Wasylowi Kolarowowi. 

* = * 

SOFIA (PAP) — W związku ze 
śmiercią” premiera rządu Bułgarskiej 
Republiki Ludowej, Wasyla Kolaro= 


wa, Bułgarska Radą Ministrów ogło- 
siła apel do narodu bułgarskiego, w 
którym m. in. stwierdza: 


Straciliśmy nłomiennego i 
towanego agiiatora i publicystę, try- 
buna ludowego, działacza społeczne- 
go, męża stanu, znanego działacza 
międzynarodowego ruchu robotnicze- 
go i wielkiego budowniczego naszej 
Republiki Ludowej, 


Całe swe bogate i wszechstronne 
doświadczenie, nagromadzone w cią- 
gu wielu dziesięcioleci działalności 
społecznej i politycznej w Bułgarii 
i w międzynarodowym ruchu robotni- 
czym oraz swą wielką wiedzę mar- 
ksistowsko-ieninowską poświęcił tow. 
Kołarow -walce o likwidację kapita- 
lizmu w naszym kraju i budownie- 
twu nowej Republiki Ludowej, 


Tow. Kolarow był wybitnym mę- 
żem stanu, doświadczonym, daleko- 
wzrocznym, konsekwentnym, wier- 
nym swym zastdom. Nie było żadnej 
dziedziny w naszej administracji pań 
stwowej,w naszej polityce wewnętrz- 
nej i zagranicznej, w której tow. 
Kołarow nie brałby najbardziej ak- 
tywnego udziału i w której nie bylo 
by wkładu jego wiedzy i doświad- 
czeń, 

Wierny zasądom internacjonalizmu 
i patriotyzmu — tow. Kolarow kon- 
sekwentnie i nieubłaganie demasko- 
wał szpiegowsko-nacjonalistyczną a- 
genturę imperialistów — wrogów po- 
koju, demokracji i socjalizmu, takich 
jak zdradziecko-szpiegowskie bandy 
Tito i Trajczo Kostowa,. 


Zmiany w rządzie 
Mongolskiej Republiki Ludowej 


MOSKWA (PAP). — Jak donosi 
Agencja Tass z Ułan Bater, prezy- 
dium Małego Huralu Mongolskiej Re- 
publiki Ludowej dokonało zmian w 
składzie rządu republiki. Uwzględnia 
jac przeciążenie pracą marszałka 
Czoibałsana œ jako przewodniczącego 
Fady Ministrów i przychylając się do 
jego prośby, prezydium Małego Hu- 
1alu zwolniło marszałka Czoibałsana 


od pełnienia obowiązków ministra 
spraw zagranicznych 1 ministra sił 
zbrojnych Mongolskiej Republiki Lu- 
dcwej. 

Prezydium Małego Huralu miano- 
wało ministrem spraw zagranicznych 
dotychczasowego wiceministra Lam- 
suruna, zaś ministrem sił zbrojnych— 
dotychczasowego wiceministra gen. 
Jancziwa. 


utalen- |» 


nierz 


Po ciężkim, niezapomnianym cio- 
sie, jaki nas dotknął po Śmierci na- 
szego nauczycieła i wodza, tow. Ge- 
orgi Dymitrowa — spotkała nas te- 
raz ciężką strata — śmierć tow. Ko- 
larowa. Ale towarzysze Georgi Dy- 
mitrow i Wasył Kolarow pozostawili 
nam wypróbowaną i zahartowaną w 
bojach i w budownictwie państwo- 
wym Bułgarską Partię Komunistycz- 
ną, stworzony przez”nią Front Pa- 
triotyczny, wierną i niewzruszalną 
przyjażń z potężnym Związkiem Ra- 
dzieckim, oddanie i wierność Wiel- 
kiemu Stalinowi — rękojmię nasze- 
go rozwoju szłakiem socjalizmu 
i szczęśliwej przyszłości naszego na- 
rodu, i 

W obliczu tej ciężkiej straty rząd 


Bułgarskiej Republiki Ludowej 
wa wszystkich patriotów 
czyzn i kobiety, starców i młodych 
robotników, pracujących chłopów i 
inteligencję ludową — obrońców vj- 
czyzny — aby jeszcze ciaśniej zwarli 
swe szeregi wokół kierownika nasze- 
go życia' społeczno-politycznego 
wokół Bułgarskiej Partii Komuni- 
stycznej i rządu Frontu Patriotyzcz- 
nego, aby wykazywali jeszcze więk- 
szą jedność i czujność w walce o wy- 
konanie testamentu ideowego tow. 
Georgi Dymitrowa, aby kontynuowa: 
li walkę o sprawę, której służył no- 
rad pół wieku nasz premier Rady 
Ministrów — Wasyl Kolarow o spra- 
wę socjalizmu. Niechaj żyje wśród 
nas wiecznie Świetlana pamięć o tow. 
Wasylu Kelarowie. 
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Dom-Muzeum Lenina w Poroninie 
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Depesze kondelencyjne KC WKP(b) 
i Rady Ministrów ZSRR 


w związku 


ze śmiercią 


Towarzysza Wasyla Kolarowa 


MOSKWA (PAP) — Komitet 
Centralny Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego wystoso- 
wał do Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Bułgarii 
depeszę kondolencyjną treści na- 
stępującej: 

Komitet Centralny Komuni- 

„ stycznej Partii Związku Radziec- 
kiego wyraża Komunistycznej 
Partii Bułgarii i bułgarskim ma- 
som pracującym, głębokie współ- 
czucie w związku ze  Śmiersią 
wybitnego przywódcy Komuni- 
stycznej Partii Bułgarii i zna- 
nego działacza międzynarodowe- 
go ruchu robotniczego, nieugię- 
tego rewolucjonisty — członka 


Wojsko Polskie - gwarancją pokojowej rozbudowy kraju 


Pokojowy budżet Ministerstwa Obrony Narodowej na rok 1950 


WARSZAWA (PAP) — Wicemi- 
vister Obrony Narodowej, gen. Jaro- 
szewicz, zabierając głos podczas posie- 
dzenia Sejmowej Komisji Obrony Na 
rodowej, która obradowała nad pre- 
liminarzem budżetowym na rok'1950 
— poinformował, że Ministerstwo 
Obrony Narodowej w dalszym ciagu 
zmierza do unowocześnienia wojska. 
` Wśród kandydatów do szkół oficer 
skich coraz bardziej przeważa ele- 
ment robotniczo-chłopski, W 1949 r. 
wsród- przyjętych „do szkół ofice*- 
skich — 635 proc. stanowili synowie 
robotników i robotników rolnych oraz 
21,6 proc. — synowie chłopów malo- 
i średniorolnych. 

Praca polityczna w wojsku zmie- 
rza do wychowania w duchu odda- 
nia Polsce Ludowej, niezłomnej woli 
niepodległości i bezpieczeństwa, od- 
dania sprawie socjalizmu, w duchu 
niezłomnej przyjaźni z narodami 
Związku Radzieckiego i braterstwa 
broni z Armią Radziecką, 

Znika w wojsku smutne zjawisko 
analfabetyzmu, Ambicją i zadaniem 
wojska jest tak pracować, by żoł- 
przechodząc do rezerwy był 


Nowa prowokacia Anglosasów 


Pomnik ofiar z Bergen-Belsen 


oddany pod opiekę hitlerowskich przestępców wojennych 
WARSZAWA (PAP). — W bry-|nej decyzji brytyjskich władz oku- 


tyjskiej strefie okupacyjnej Niemiec 
powstał projekt wzniesienia pomni- 
ka ku czci zamordowanych więźniów. 
Pomnik ten.ma stanąć na terenach, 
na których znajdował się obóz kon- 
centracyjny Bergen - Belsen i gdzie 
setki tysięcy ofiar okrucieństwa na- 
zistowskiego przechodziło tortury i 
znalazło straszliwą śmierć. 


Według doniesień, które wydają 
się niewiarogodne, ale które znalaz- 
ły jednak potwierdzenie, nadzór nad 
budową i opieka nad pomnikiem 
powierzońe zostały rządowi Dolnej 
Saksonii, temu samemu rządowi, na 
którego czele stoi przestępca wojen- 
ny Heinrich Kopf, a którego wyda- 
nia daremnie domagał się rząd pol- 
ski: Inni członkowie tego rządu by- 
li również czynnymi członkami par- 
tii nazistowskiej, prowadzącymi oży 
wioną działalność . za reżimu hitle- 
rowskiego. Np. minister skarbu dr. 
Striczradt był radcą prawnym za 
kłądów im. Hermana Goeringa i on 
to właśnie zawarł umowę z obozem 
koncentracyjnym w Neuengamme o 
dostawę deportowanych w obozach 
pracy do robót przymusowych w 
tym przedsiębiorstwie. 


Oddanie pomnika w Bergen - Bel 
sen pod opiekę ludzi, odpowiedzial- 
nych za zbrodnie popełnione w hitle 
rowskich obozach koncentracyjnych, 
lub ludzi, którzy czynnie popierali 
winnych tych zbrodni, stanowi znie- 
ważenie samej” idei wystawienia 
pomnika, znieważenie pamięci tych, 
ku uczczeniu których ma on służyć. 

Międzynarodowa organizacja b. 
więźniów politycznych i ofiar hitle- 
ryzmu — FIAPP — ustosunkowuje 
się przychylnie do wszelkiej inicja- 
tywy, zmierzającej do uczczenia pa- 
mięci ofiar barbarzyństwa hitlerow 
skiego. W tym stanie rzeczy jednak 
FIAPP zmuszona jest wnieść cne"- 
Giczny protest przeciw tej niesłycha 


pacyjnych i domaga silę jednocześ- 
nie: 

1) aby wyżej wspomniane postano 
wienie zostało uchylone; 

2) aby opieka nad pomnikiem by- 
ła powierzona organowi międzyna- 
rodowemu, złożonemu z przedstawi- 
cieli organizacji b. więżniów poli- 
tycznych i deportowanych, afiliowa- 
nych z FIAPP; 

3) aby niemiecka organizacja ofiar 


reżimu nazistowskiego, należąca do 
FIAPP — wzięła udział w tym or- 
ganie i aby jej powierzona została 
stała opieka nad pomnikiem, 

Dopiero po całkowitym uwzględ- 
nieniu słusznych postulatów FIAPP 
pozostali przy życiu b. więźniowie 
hitlerowskich obozów  koncentra- 
cyjnych oraz rodziny poległych uzy- 
skają przeświadczenie, że pamięć 
ofiar Bergen . Belsen została nale- 
życie uszanowamna. 


Dywersja faszystów greckich 


na południowych granicach Bułgarii 


SOFIA (PAP). — Bułgarska dy- 
rekcja prasowa opublikowała komu 
nikat 6 przerzucaniu przez władze 
greckie do Bułgarii grup dywersyj- 
nych oraz o incydentach i prowo- 
kaejach oddziałów wojskowych rzą- 
du ateńskiego na południowych gra- 
nicach Bulgarii. 

Rząd Bułgarii — stwierdza komu- 
nikat — dysponuje danymi, które 
dowodzą, że monarcho - faszyści 
greccy formują i uzbrajają z pomo- 
cą wywiadu amerykańskiego i przed 
stawicieli sztabu amerykańskiego w 
Grecji grupy bandyckie ze zdrajców 
i renegatów, zbiegłych do Grecji z 
Bułgarskiej Requbliki Ludowej. 

Komunikat stwierdza m. in. że w 
obozie ,„Vavrion* położonym w öd- 
ległości 70 kilometrów na południo- 
wy wschód od Aten sformowano w 
październiku 1949 roku i przerzuco- 
no do Bułgarii w okolicy Svilen- 
gradzkiej Orołfi bande Nikoły Ra- 
dosławowa „ Mutafczjewa, 

Bułgarska straż graniczna bandę 
tę jednak spostrzegła i usiłowała za 
trzymać. 

Wywiązała się strzelanina w cza- 
sie której jeden bandyta został za- 


bity, jeden raniony i schwytany, a 
pozostali człońkowie bandy zbiegli 
do Grecji. 

Ministerstwo Spraw  Zagranicz- 
nych Bułgarskiej Republiki Ludo- 
wej — stwierdza dalej komunikat 
— zawiadomiło o tym Organizację 
Narodów Zjednoczonych i ża jej po- 
średnictwem protestowało — u rzą- 
du ateńskiego. 

Jednakże ostatnio bezczelne pro- 
wokacje na południowej granicy buł 
garskiej stały się jeszcze częstsze, 

Rząd Bułgarskiej Republiki Lu= 
dowej — głosi w zakończeniu ko- 
munisat — uważa za konieczne o- 
świadczyć, że podejmował i podej- 
muje najbardziej energiczne kroki, 
aby zapewnić porządek i bezpie- 
czeństwo na granicy bułgarsko - 
greckiej. Dotycliczas ze strony bul- 
garskiej niedopuszczono się żadnego 
przekroczenia i dlatego rząd bułgar 
ski nie może ponosić odpowiedzial- 
ności za komplikacje jakie mogą na- 
stąpić, jeśli prowokacje ze strony 
monarcho-faszystów greckich trwać 
będą nadal na południowej granicy 


bułgarskiej, 


świadomym obywatelem - budowni- 
czym ojczyzny. 

W roku ub, i bieżącym rząd ludo= 
wy na bazie wielkich osiągnięć kla- 
sy robotniczej w: wykonaniu planu 
8-letniego, zapewnił i zapewnia woj- 
sku taką ilość środków budżetowych, 
które pozwolą, by wojsko było poważ 
ną siłą, stojącą na straży wolności 
i niepodległości naszego narodu. 

Cały wysiłek rządu i MON idzie 
w tym kierunku, aby zacieśniała się 
jedność narodu z wojskiem, aby ro- 
sła i pogłębiała się miłość robotni- 
ków, chłopów i inteligentów pracują- 
cych do ludowego Wojska Polskiego. 

Jesteśmy wrogami wojny po- 
wiedział gen. Jaroszewicz — ale wal 
cząc o pokój musimy być gotowi do 
odparcia ewentualnej agresji, aby 
okiełznać histerię wojenną imperia- 
listycznych awanturników amerykań- 
skich i ich zmarshallizowanych agen- 
tow. 


. Dlatego w budownictwie ludowego 


Wojska Polskiego będziemy wzoro- 
wać się na czołowej sile antyimpe- 


rialistycznej — na zwycięskiej Ar- 
mii Radzieckiej. r 
Dlatego. wraz z klasą robotnicza 


i calym narodem, pod przewodnic- 
twem Partii i Rządu walczyć będziz- 
my o wzmocnienie zaplecza, o wyko- 
nanie na odśinku gospodarczym, po- 
litycznym i kulturalnym planu 6-let- 
niego. 


Przed nową 


walut zachodnio-europejskich 


BRUKSELA (PAP). — Organ bel- 
gijskiego ruchu oporu „Le Front* 
donosi o mającej nastąpić wkrótce 
ponownej dewaluacji walut zachod- 
nio - europejskich, Dziennik twier- 
dzi, że Wall Street nie jest zadowo- 
lony z dotychczasowej dewaluacji 
franka belgijskiego i francuskiego 
oraz lira włoskiego, W związku z 
tym minister skarbu USA Snyder i 
minister handlu Sawyer opracowali 
projekt w sprawie dalszej obniżki 
walut zachodnio - europejskich „do 
ich realnej wartości”, 

Projekt ten przewiduje m. in.: 


Poseł Włodek (PZPR) podkreślił 
w koreferacie, że wydatki MON sta- 
nowią w roku bieżącym tylko 7, 
proc. preliminowanego budżetu, pod- 
czas gdy w roku ubiegłym stanowi- 
ły 8,4 proc. wydatków zeszłoroczne” 
go budzetu. 

W imieniu szerokich rzesz robotni- 
ków, pracujących chłopów i pracow- 
ników umysłowych,  poseł-sprawo- 
zdawca stwierdził: 3 
„Na czele naszego wojska stoi jeden 
z najwybitniejszych dowódców, Syn 
polskiej klasy robotniczej, człowiek, 
którym szczyci się klasa robotnicza 
— Marszałek Rokossowski. Wojsko 
Ludowe i jego wódz otoczone są głę- 
boką miłością mas pracujących kraju 
i całego narodu, 

Posłowie przedstawiciele mo- 
szczególnych klubów poselskich, dali 
wyraz aprobacie polityki rządu w 
dziedzinie-rozwoju wojska, Członko- 
wie komisji — kładąc nacisk na zna- 
czenie obronności kraju — podkreś- 
lali równocześnie pokojowy charakter 
naszego budżetu, 
np. do Francji i USA, gdzie większa 
część budżetu idzie na wydatki woj- 
skowe. Z drugiej strony wzrost na- 
szych wydatków na oświatę, kulturę 
i sztukę oraz zdrowie publiczne 
wzmacnia siły moralne i fizyczne 
narodu, ugruntowując front pokoju. 

Komisja Obrony Narodowej przy- 
jęła budżet MON jednomyślnie, 


dewaluacją 


zmniejszenie importu do USA to- 
warów pochodzących z krajów mar- 
shaliowskich, w których „dewalua- 
cja nie osiągnęła pożądanego przez 
ekspertów amerykańskich poziomu“ 
oraz podniesienie opłat celnych za 
towary importowane dọ USA z Fran 
cji, Włoch i Belgii. Ministrowie Sny 
der i Sawyer domagają się również, 
aby kraje bloku szterlingowego — 
pod naciskiem Departamentu Stanu 
— zastosowały wyższą taryfę celną 
w stosunku do artykułów, importo- 
wanych z Belgii, Francji i Włoch. 


W 45-rocznicę „krwawej niedzieli“ 


Masy pracujące Leningradu uczciły 
pamięć ofiar carskiego barbarzyństwa 


LENINGRAD. — Masy pracujące 
Leningradu obchodziły 45 rocznicę 
bestialskiej rozprawy siepaczy car- 
skich z robotnikami Petersburga. 

9 (22) stycznia 1905 r. w Peters- 
burgu siepacze carscy w okrutny 
sposób rozprawili się z robotnikami, 
którzy udali się z petycją do cara, 
Dzień ten był początkiem burzy re- 
wolucyjnej 1905 roku. Strzały, które 
rozległy się w Petersburgu, rozkoły- 
sały masy pracujące w całej Rosji. 

Do walki włączyli się również ro~ 
botnicy Warszawy, Łodzi i innych 
ośrodków Królestwa Polskiego, któ- 
rzy razem z robotnikami rosyjskimi 
wznieśli sztandar walki przecińwko 
reżimowi carskiemu. 

Na mogile ofiar „krwawej niedzie 
H zebrały się tysiączne rzesze ro- 
botników Leningradu. Na cmentarz 
przybyli przedstawiciele organizacji 
partyjnych i państwowych, wśród 


nich starzy bolszewicy i bezpartyj- 
ni — uczestnicy i świadkowie Re- 
wolucji 1905 roku. 

Na wiecu żałobnym przemawiał 
deputowany Pierwszej Rady: Peters- 
burskiej M. Jakowlew — członek 
partii bolszewickiej od 1902 r. Przy 
pominająć krwawe wydarzenia stycz 
niowe w carskim Petersburgu, Ja- 
kowlew powiedział między in.: 
„Sprawa w imię której zginęli nasi 
towarzysze, zwyciężyła w naszym 
kraju, zwycięża i zwycięży na ca- 
łym święcie. Oprawcy imperialistycz 
ni do dziś dnia rozstrzeliwują robotni 
ków we Francji, we Włoszech i w 
koloniach, lecz nie uda im Się po- 
wstrzymać zwycięskiego marszu na- 
rodów ku komunizmowi*. 

Po wiecu złożono wieńce na brat- 
niej mogile ofiar „krwawej nie- 
dzieli“. 


w przeciwieństwie 


Biura Politycznego KC Komuni= 
stycznej Partii Bułgarii i pre» 
miera Rady Ministrów Bułgara 
skiej Republiki Ludowej — tow, 
Wasyla Kolarowa. 

Śmierć tow. Kołarowa stano» 
wi 
stycznej Partii Bułgarii i naros; 
du bułgarskiego, obronie interes) 
sów którego poświęcił całe swe 
życie tow. Kolarow. 

Wierny przyjaciel Związku 
Radzieckiego, najbliższy współe, 
bojownik Georgi Dymitrowa —. 
tow. Kolarow konsekwentnie bra. 
nit sprawy internacjonalizmu i. 


ciężką stratę dla Komunię » 


niestrudzenie walczył przeciwko * 


reakcji imperialistycznej i jej 
agenturze i był aktywnym rzecz= 
nikiem sprawy pokoju, demokra= 
cji i socjalizmu, 

Świetlana pamięć o tow. Ko- 
larowie będzie długo żyła w 
świadomości wszystkich bojow= 
ników międzynarodowego ruchu 
robotniczego i komunistyczneg 

* * ba 

MOSKWA (PAP) — Rada Mi 
nistrów ZSRR wystosowała na» 
stępującą depeszę kondolencyjną 
do Rady Ministrów Bułgarskiej 
Republiki Ludowej: x - ) 

Rada Ministrów ZSRR wyra, 
ża głębokie współczucie rządowi / 
i narodowi Bułgarii w związku. 
ze śmiercią przewodniczącego) 
Rady Ministrów Bułgarskiej Real 
publiki Ludowej, wybitnego mes 
ża stanu i budowniczego dema. 
kracji ludowej i socjalizmu w 
Bułgarii. i 

W osobie tow. Kolarowa utrae 
cił naród bułgarski wypróbowa* 
nego i nieugiętego bojownika 4 
pokój, demokrację i socjalizm. 

Tow. Kolarow był wiernym 


kiego, aktywnym rzecznikiem 
niezachwianej przyjaźni narodu 
bułgarskiego z narodami Związa 
ku Radzieckiego, niestrudzonym 
bojownikiem przeciwko imperia+ 
listycznym agresorom i podżega» 
czom do nowej wojny. 

Świetlana postać tow. Kolaro= 
wa pozostanie na zawsze w pa« 
mięci narodów Związku Radzińc= 
kiego. 

Poza tym depesze kondolencyjne 
wysłali: przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, tow. Mikos 
łaj Szwernik — do przewodniczącega 
Wielkiego Zgromadzenia Narodowe» 
go Bułgarskiej Republiki Ludowej 
—oraz minister spraw zagranicznych 
ZSRR tow. A. Wyszyński — do wie 
cepremiera i ministra spraw zagra« 
nicznych Bułgarii — Poptomowa. 


Członkowie KC PZPR 


złożyli kondolencje 


w ambasadzie bułgarskiej 


WARSZAWA (PAP) — W imie- 
niu Komitetu Centralnego Polskiej 


Zjednoczonej Partii Robotniczej 
członkowie Komitetu Centralnego 
tow. Jerzy Albrecht i tow. Ostap 


Dłuski w dniu 23 bm. o godz. 14 uda= 
lı się do ambasady Ludowej Republi« 
ki Bułgarii, gdzie złożyli na ręce 
charge d'affaires p. Spasa Kazan. 
djieva, kondolencje z powodu śmiere 
ci premierą rządu Ludowej Republi« 
ki Bułgarii — Wasyla Kolarowa, 


Wspaniały rozwój 
Towarzystwa Przyjaźni 
Ghińsko-Radzieckiej 


PEKIN. — Towarzystwo Przyjaź” 
ni Chińsko - Radzieckiej rozwinęło 
się w potężną organizację masową, 
liczącą ponad 4.000 oddziałów i 
2.000.000 członków. A 

„Towarzystwo prowadzi niezwykle 
ożywioną działalność wydawniczą, 
organizuje wystawy poświęcone 0= 
siągnięciom Związku Radzieckiego, 
kursy nauki języka rosyjskiego itp, 


W obronie zwią- 
zkowców greckich 
PRAGA (PAP). — Naczelna Rada 
czechosłowackich Związków Zawodo» 
wych wystosowała do Światowej Fe- 
deracji Związków Zawodowych oraz 
do sekretariatu ONZ depesze, w któ- 
rych protestuje. przeciwko szalejące- 
mu w Grecji terrorowi monarcho- 
faszystowskiemu, 


przyjacielem Związku Radziec» ` 


Szałsza + 
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Wstrząsujące praktyki zoyrodnialców 


w Zakładzie dla Nieletnich Epileptyków w Namysłowie 


WROCŁAW (PAP). We Wrocławiu 
ujawniono dziś wobec prasy wyniki 
śledztwa w rozpoczynającym się w 
dniu 24 bm. przed Sądem Apelacyj- 
nym procesie o niesłychane przestę- 
pstwa dokonywane przez personel 
specjalnego Zakładu dla Nieletnich 
Epileptyków, prowadzonego przez 
œo, Bonifratrów w Namysłowie. 
Dzieńnikarzom umożliwiono następ- 
nie zwiedzenie wspomnianego Za- 
kładu, gdzie władze prokuratorskie 
zabezpieczyły nieodzowne dla „pe- 
dagogii* 00: Bonifratrów ciemnice i 
karcery. 

Podając wyniki pierwiastkowego 
śledztwa, przedstawiciel wrocław- 
skiej delegatury Najwyższej Izby 
Kontroli — Kaliński oświadczył, iż 
dochodzenie prowadzone przez dele 
gaturę wykazało, że zakonnicy z Na 
mysłowa nie tylko trwonili olbrzy- 
mie fundusze, łożone przez różne ii- 
stytucje państwowe i społeczne na 
utrzymanie, młodocianych epilepty= 
ków w Zakładzie, ale także ciągnęli 
pokaźne zyski ze sprzedaży wyro- 
bów warsztatów rzemieślniczych, w 
których pracowali pensjonariusze Za 
kłddu. 

Es. Florczak przywłaszczał so- 
bie nadsyłane z darów UNRRA 
prowianty i tekstylia. Zamiast 
przewidzianych 4 tys. kalorii 
dziennie dla każdego pensjonariu 
“sza, wartość kaloryczna pożywie- 
nia wydawanego chorym dzieciom 
bro przekraczała nigdy 2.600 ka- 
torii. 


W Zakładzie stosowano nieludzkie 
kary — zamykano np, chore dzieci 
w zimnej ciemnicy, nieposiadającej 
otworów okiennych. 

Wychowankowie Zakładu padali 
niejednokrotnie ofiarami zboczeń se- 
kstalnych. Jak wynika z odczytane- 
go zeznania sieroty, 16-letniego An- 
foniego Krawczyka — był on cztero 
krotnie gwałcony przez przeora Flor 
czaka, 

Krawczyk, zeznał też, że przeor ©- 
sobiście katował go jak i innych je- 
go współtowarzyszy niedoli w swym 
gabinecie, używając do tego gumo- 
wych prętów, kańczugów i innych 
narzedzi Kaźni. Zeznania Krawczy- 
ka potwierdzają jego koledzy, któ- 
rzy tównież padli ofiarą ohydnych 
zapedów zboczonego przeora. 

W sypialniach roito się. od robac- 
twa, Dzieci chodziły nieopisanie bru 
dne, pokryte liszajami i wrzodami, 
praktycznie bez żadnej opieki lekar 
skiej, «ME À 

Rzecznik delegatury wrocławskiej 
Najwyższej Izby Kontroli napiętno- 
wał: karytodną< miedwałość niektó- 
rych instytucji państwowych i spółe 
czńtych, łożących ha utrzymanie dzie 
ci, a nie kontrolujących wykorzysta 
nia asygnowanych przez nie miliono 
wych. suns + 

Dh scharakteryzowania atmosfe- 
ry straszliwej deprawacji, panują- 
cej w Zakładzie, ob. Kaliński przy- 
toczył zeznanie jednego z chłopców, 
który oświadczył, że pewnego razu 
20=łetnia pielęgniarka Jadwiga Śmie 
ja wtargnęła do pomieszczenia chłop 
ców podczas ich toalety i przy uży- 
celu fizycznej przemocy usiłowała 
wciągnąć go do ekscesów seksual- 
nych. Kiędy napastowany broniąc 
się, odepchnaął ją, poskarżyła się 
przęorowi Florczakowi. Ks. przeor 
stamął w obronie pielęgniarki, krzy- 
cząc na chłopca: „Ty bydłaku! Prze- 


cież to jest podrastejąca panienka i 
uż; prieć' stosunki z mężczyzna 
RA pat s 4354 


mit" 8 
Inny. cafopiec zeznał, że 


Flor- 


Trg 


SS, 


czak posłał go do apteki po zakup 
środków antykoncepcyjnych, a kie- 
dy wychowanek ten wzdragał się 
przed tym i tłumaczył, że się wsty- 
dzi, ks. Florczak uderzył go w 
twarz, 

Grupa dziennikarzy miała możność 
zwiedzenia Zakładu. W podziemiach 
dziennikarze zwiedzali t, zw. „kibit- 
ki* czyli ciemnice. Ciemnice te są 
pomieszczeniami o betonowej podło- 
dze, których jedyne wyekwipowanie 
stanowi brudny barłóg rzucony w 
kąt i naczynie na nieczystość. 

Zamykanie chorego na epilepsję 
w celi o betonowej podłodze, na któ 


rą w każdej chwili atak mógł rzucić | 


nieszczęśliwe dziecko, stanowi ja- 
skrawy dowód niesłychanego zwyro 
dnienia kierownictwa i personelu Za 
kładu. Dzieci obciążone psychicznie 
lub nerwowo dostawały szoków ner 
wówych ma skutek samotnego zam- 
knięcia w ciemnicy. 
Dziennikarze opuścili 


Nr 25 


Konferencja księży-patriotów 


wita z uznaniem inicjatywę Rządu 


zmierzającą do uzdrowienia zabagnionych stosunków 


Warszawa (PAP). Dnia 23 I. br. 


Żakład w |jodbyła się w Warszawie konferen- 


Namysłowie pod przygnębiającym I cja księży - patriotów woj. warszaw 


„wrażeniem straszliwych zbrodni, ja- 
kie dokonywano tam na chorych 
dzieciach, a których sprawcy sfanęli 
przed Sądem Apelacyjnym we Wro- 
cławiu w dniu 24 bm. 


Na drodze do ścisłej współpracy 


polskiej i radzieckie: siużhy zdrowi: 


MOSKWA, — Kierownik delegacji 
lekarzy polskich, która przebywała 
dwa tygodnie w Związku Radzieckim 
— wiceminister Sztachelski, w roz- 
mowie z moskiewskim przedstawicie= 
iem PAP podkreślił niezwykle ser- 
deczną gościnność, jaką otaczali de- 
legację polską przedstawiciele ťa- 
dzieckiej służby zdrowia ‘z ministrem 
zdrowia Smirnowem na czele. 

Wskazując na nezwykle cenne ma- 
teriały naukowe, nagromadzone 
przez lekarzy polskich podczas poby- 


Oni to nazywali „miłosierdziem” == 
«| Delegacja GRZZ 


Z komunikatu PAP, z przedrukowa= 
nego niemal przez całą prasę artyku- 
łu „Gazety Robotniczej” dowiedziało 
się społeczeństwo polskie z oburze- 
niem, jak rozumiano miłosierdzie we 
wrocławskim oddziale „Caritasu. 

Odnaleźliśmy tam szereg nazwisk, 
dawno znajomych ze spfawozdań są- 
dowych i z notatek o aresztowaniu 
za przestępstwa pospolite. Odnałe- 
źlismy nazwiska: księdzą Gradolew- 
skiego. skazanego na śmierć za współ 
pracę z gestapo, księdza Lorka z ban 
dy.dywersyjńej, księdza Sapoty—an 
glósaskiego szpiega, księdza Szetel, 
skazanego za gwałcenie nieletnich 
dziewcząt. A przy nazwiskach tych 
znaleźliśmy cyfry, Cyfry wskazujące, 
że tym właśnie przestępcom wrocław 
ski „Caritaąs” przesłał łącznie 52 
paczki żywnościowe wartości kilkv- 
set tysięcy złotych, że wspomagał 
ich gotówką w sumie ponad 270 tys, 
złotych. 

Odnależliśmy szereg nazwisk, któ- 
se były dawniej „ważne” i z szacun- 
kiem pówtarżane przez wszelkiego 
gatunku |lokajstwo. Nazwisk, przy 
których figurowały niegdyś małe li- 
terki abr” lub „ks”, czy „bar”, Zna- 
leźliśmy nazwisko Plater-Zyberk, Kra 
sicka, Siemiątkowska, znależliśmy te 
nazwiska w składzie Zarządu woje- 
wódzkiego oddziału „Caritasu. 

Znaleźliśmy wreszcie dziwny zbiór 
nazwisk. Oznaczały one 
dyrektorów wrocławskiego oddziału 
„Caritasu“. Nazwisk znanych z róż- 
nych czasów i różnych sprawek. 

A więc na czele, jako pierwsze fi- 
gurowało nazwisko ojca Pirożyńskie- 
go, znanego z czasów 
nych bojownika ciemnoty, 
przeróżnych „indeksów ”, 


| skiego, w której m. in. wzięli udział 
Bolesław ; 


ks. dr. kanonik. prefekt 


Kulawik z parafij Sarnaki, pow. 
Siędice, ks. prałat Piotr Kontecki, 
proboszcz par. Bodzanów, pów. 


Płock. ks. prof. Józef Góralski z pa 
rafii j. Mińsk Mazo- 


ks. rektor Mikołaj Filipowicz z pa- 
rafii Bejdy pow. Siedlice, ks, Józef 
Kossakowski proboszcz parafii Eu- 
giel, pow. Pułtusk, ks, Aleksander 


tu w Związku Radzieckim, wicemi- | Wielgolaski, proboszcz parafii Krysk 
nister Sżtachelski powiedział między |bow. Płońsk, ks. Józef Potocki, pro 


innymi: 


„Pobyt naszej delegacji 


boszcz parafii Kołbiel, pow. Mińsk 


, R a W | Mazowiecki, ks. Czesiaw Rubaszek, 
ZSRR, który przyniósł olbrzymi | proboszcz 


parafii Parysów, pow: 


pożytek lekarzom polskim, należy | Garwolin, ks. kanonik Wacław Gą- 


traktować 
matycznej współpracy między pol 
ską i radziecką 
Współpraca taka 


jako wstęp do syste-|ska, proboszcz parafii Górki, 


pow. 


Siedlce, ks. Józef Wnuk, proboszcz 


służbą żdrowia.| parafii Krzychówek pow. Sokołów 
jest niezbędna | Podl, ks. Marian Kubal, proboszcz 


dla rozkwitu medycyny polskiej,| parafii Zagroba pow. Płock, ks. Jó- 
dla podniesienia zdrowotności naj|zef Batuk, proboszcz parafii Blicho- 


szerszych mas ludowych“, 


ksiądz Samulski. Znają to nazwisko 
spisy więźniów, wokandy sądowe. 
Znały je kiedyś i kartoteki sieradz- 
kiego gestapo. Tylko tam ksiądz Sa- 
mulski nie był więźniem. Tam był... 
agentem, 

Z kartotek gestapo wyskoczyło do 
rejestrów „Caritłasu” nazwisko trze- 
ciego dyrektora, Jana Paszendy, Ten 
dła odmiany lokował swą działał- 
ność szpiclowską na rzecz Himmlera 
w Gnieźnie, W swej działalności sto- 
sował metody, których nauczył się n 
swych dawnych mocodawców. Bano 
się go i starano mu się nie narazić. 


Znajdujemy nazwiska inne. Mniej 
znane, związane za to z większą ak- 
tywnością „gospodarcza na terenie 
instytucji, I tak nazwisko „Olexiń- 
ska” figuruje z objaśnieniem „skarb- 
niczka”. Nazwisko „Olexiński” zja- 
wia się w księgach na oznaczenie 
klienta, który nabył „3 worki kawy. 
ziarniste} wagi c-a 270 kg”, kawy, 
przeznaczonej dla ubogich! 

Znajdziemy nie tylko nazwiska, ale 
i pseudonimy. Pseudonimy: „Stal”, 
„Okularnik' „Piechota”. Pseudonima- 
mi tymi podpisywane są pokwitowa- 
nia na liczne formy pomocy — przy 
działy odzieżowe, żywnościowe, pie- 
niądze. Nie dowiadujemy się nato- 


miast pseudonimu słudenta Janu- 


|szewskiego, członka bandy NSZ, któ- 


kolejnych |ry już pod własnym nazwiskiem pod 


lega? czułej opiece „Caritasu. Nie 
jesteśmy pewni, czy słowo „Piecuch 
przy nazwisku Wandy Piotrowskiej, 
dezerterki z Wojska Polskiego w cza 
sie działań wojennych, skazanej za 


przedwojen- | dezercję na więzienie i w czasie od- 
twórcy | bywania 
tórego po- |przez „Caritas” to pseudonim, czy też 


kary suto 


stać doczekała się obszernego oświe- | može panieńskie nazwisko. 


ilenia przez Boya Żeleńskiego 


Tuż za tym nazwiskiem, jako na*| kov 


steępny dyrektor „Caritasu figuruje 


m 
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Gdy chodziło o młodzież — to opie 
yal się nią ksiadz Mirek, zarządca 
„Cari Academica“ i likwidator 
tej 4tucji, której majątek kazał 
przenieść do diecezjalnych magazy- 
nów. Ksiadz Mirek nie odznaczał się 
dobra pamięcia. Ksiądz Mirek wolał 
nie notować darów, jak sam mówi 

aby „nie wiedziała prawica, co daje 
lewica”. Ale zapomniał także podczas 
kontroli o magazynie. w którym znaj 


Jdowało się półtora tysiąca par skó 
rzanego obuwia. 

w. „Biuletynie” tarnowskiego „Ca- 
ritasu' znajdujemy ciekawy artykuł 


podpisany „Jotem”, mówiący o zna- 
czeniu cyiry w pracy charytatywnej, 
mówiący o sprawozdawczości, Wi- 
docznie od Tarnowa do Wrocławia 
za daleko, aby przeczytano ten arty- 
kuł i dlatego o obowiązku sprawo- 
zdawczości musiała przypominać „Ca 
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wo pow. Płock, ks. Zygmunt Tade- 
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ritasowi” wrocławskiemu 
państwowa kontrola, 


Jakież bowiem wymowne może być 
| zestawienie cvir: 2f milionów złotych 
otrzymanej zapomogi od państwa i 
samorządów i.. 15 milionów z tejże 


łowane, a wydane! 


łosierdzią', urzadzanego przez 
tas”. Dochód ten ta nieraz 
wie grosze biedaków, chcących dopo- 
móc biedniecjszym od siebie. Suma tą 
tak dysponuje ksiądz Mik: „1,200000 


nych rodzin“, a reszta... 
seminariów duchownych, które prze- 
cież mają własne dochody i na które 
przecież łoży państwo. Czy taka bý- 
ła intencja ofiarodawców? 


Instrukcja „Caritasu mówiła © 
|erzydzieloniu zapomog. 
w niej, że „rodak i brat w wierze ma 
pierwszeństwo . Dziwna wiara 
kierowników „Caritasu Wiotłą- 
wiu, skoro „brać 


| byla 


£ we 
mij“ 


wiadu. „Res sacra misti 

to rzecz Święta”, czytamy 
[ścianach po agenda h 

INie chciała widać, 
z aureoli świętości 
|ka, pozostawiając dla siebie do roz: 
działu to, co miało. przynieść ulgę w 
nedzy innych. 


nieraz aŭ 
„Caritasu . 


administratora 


przekazano  dła 


Zamiast. biedąkom, ma. Caritas" wro cław Iw 
kg słoniny, syrop, mleko w proszku itd — klasztorowi Ojców Redemp- | gich Związków Zawodowych. 


«| Uroczystości moniuszkowskie 


* WARSZAWA (PAP) — Pod bro- 


dopiero ] 


| spekulacji, 


zapomogi niewyliczone, nieudokumen | 


| Cyfry? A więc jeszcze 8 miliony] 
198 tysięcy dochodu z „Tygodnia Mi- | „Caritasie”. 
„Cąart- | 
wdo- | 


„do mojej dyspozycji dla wieisdziet- | 
dla dwóch | 


e | rym odpiera 
Czytaliśay | 


|czenin z 14 stycznia 


bywali gestapow | 
cy, bandyci z lasu, agenci obcego WY | cy 
— „biedny! , 


biedaków odzierać | 
hrabiowska szaj: | 


| roku. , 


| wie układów, nie opierających się na 
| zasadzie równości — zostały raz na 


w „Caritasie” 


usiak, proboszcz parafii Słubice, 
pow. Gostyń, ks. Stanisław Owcza+ 
rek, proboszcz parafii Konary, pow. 
Grójec, ks. Czesław ‘Gotlib, pro- 
boszcz parafii Tarczyn, pow. Gró- 
jec, ks. Stefan Nowak, proboszcz pa 
Tafii Grodziec pow. Płońsk, ks. Szcze 
pan Ryglewicz, proboszcz parafii 
Grudusk pow. Ciechanów, ks, Dy- 
żewski, proboszcz parafii Żbików, 
pów. Pruszków, ks. prefekt Augu> 
styn Malinowski z parafii Okęcie w 
Warszawie, ks. prefekt Jan Więc- 
kowski z Warszawy, ks. prefekt: An- 
toni Piotrowski z parafii Wolskiej w 
Warszawie, ks. wikary Stefan Pięt- 
ką z parafii Korytnica pow. Garwo- 
lin, 
Konferencja 50 zreferowaniu i 
przedyskutowaniu komunikatu rzą- 
dowego w sprawie działalności by- 
łych władz „Caritasu* stwierdziła: 
„Na podstawie ujawnionych 
faktów, my jako księża — patrio 

* ci woj. warszawskiego stwierdza 
my z przykrością i ubolewaniem, 

że dotychczasowa działalność kie 
rowrictwa „Caritasu“ stala często 
kroć w sprzeczności z założenia- 


vaki przydzielił: 1 worek fasoli, 


torystów — we Wrocławiu 


Jakże nazwać tych, którzy wbre 
intencjom ofiarodawców, wbrew sło 
wom swych własnych organów, 
wbrew temu, co sami głosili, uczynili 
z wrocławskiego „Caritasu jaskinię 
utytałowanego kumoter- 
stwa, organ wspierania wrogów pań- 
stwa ludowego i wroga rewolucji 
społecznej? 

Najwyższy czas zrobić porządek w 


mi i zadaniami miłosierdzia 
chrześcijańskiego, jakim winna 
służyć ta organizacja, a nato- 


miast wykorzystywana byla dła 
celów polityki antyludowej, 

Z uznaniem przyjmujemy ini- 
cjatywę Rządu w kierunku u- 
zdrowienia stosunków w „Carita- 
sie“ oraz doceniamy w pełni za- 


rządzenia władz państwowych. 
zlecające nowopowołanemu za- 
rządowi kontynuowanie z całą 


pięczołowitością działalności opie 
kuńczej wszystkich zakładów 0- 
pieki społecznej „Caritas“, zgod- 
nie z jej charytatywnymi założe- 
niami į celami, tak, aby to w ża- 
dnej mierze nie odbiło się ujem- 
mie na świadczeniach dla osôb, 
potrzebujących opieki i pomocy. 

Konferencja wystąpiła do od- 
powiednich czynników państwo- 
wych z dezydderatem, aby w skła- 
dzie nowych władz „Caritasu zo 
stały szeroko uwzęlędnione zaró 
wno osoby duchowne, jak j świec 
kie, których pełna patriotyzmu i 
uczciwości przeszłość daje gwa- 
rancję należytego uzdrowienia go 
spodarki tej instytucji i skiero- 
wania jej działalności w kierunku 
zgodnym z zasadami chrześcijań- 
skiego miłosierdzia i dobra naszej 
Ludowej Ojczyzmy* 


wyjechała do Moskwy 
WARSZAWA (PAP). — Na zapro- 
szenie Centralnej Rady Związków 
Zawodowych ZSRR dnia % bm. Wy- 
jechała do Moskwy delegacja pòl- 
skich Związków Zawodowych z 
przewodniczącym CRZZ tow, Alek- 
samdrem Zawadzkim na czełe. 
Odjeżdżajacą delegację żegnali na 
dworcu przedstawiciele Zarządów 
Głównych Związków Zawodowych 
kierownicy wydżiałów CRZZ oraz 
delegacje związkowców Stolicy. 
Obecni byli również przedstawi- 
ciele ambasady ZSRR. 
W czasie swego pobytu w ZSRR, 
który. potrwa około dwóch tygodni, 
polscy .związkowcy zaagnajomią się 


z osiagnieciami i metodami zagzięc- 


tektoratem ministra kultury i sztuki 
S. Dybowskiego odbył się w dniu 42 
bm. w Poznaniu obchód 30-lecia Ope- 
ry Poznańskiej, połączony z inaugu- 
racją uroczystości moniuszkowskich 
r. 1950 oraz przedstawieniem jubilen 
szowym „Halki“ w inscenizacji Leo- 
na Schillera, 


W odpowiedzi na oszczerstwa USA 


Chiny Ludowe bronią zdecydowanie 


swei siiwerenności 


PEKIN (PAP) — Agencja No- 


wych Ghin ogłosiła komunikat, w któ, 


bezpodstawne zarzuty, 
wysunięte przez przedstawiciela De- 
partamentu Stanu USA w oświad- 

Rzecznik Departamentu Stanu 

jerdził =v tym oświadczeniu, że ob 
jeste przez władze wojskowe w Pe- 
kinie administracji terenów, kontro- 
lowanych poprzednio przez .1mety- 
kanów, Francuzów i Holendrów, sta- 
nowi rzekomo naruszenie chińsko- 
amerykańskich ukłądów z 1901 i 1945 


Agencja Nowych Chin przypomi- 
na, że w myśl programu Chińskiej 
Politycznej Rady | Konsultatywnej 
wszystkie tzw. „koncesje“ i „przywi- 
leje” przyznane imperialistom w Whi- 
nach przez dawne rządy na podsta- 


zawsze zniesione. 


Rzecznik Departamentu Stanu twier- 


| dzi} w swym oświadczeniu, że władze 


| chińskie zajęły gmach konsulatu 


„TUSA w Pekinie, Twierdzenie to mija 


| 


się całkowicie z prawdą. Władze chiń 
skie zajęły jedynie dawne koszary 
wojsk amerykańskich, jnieszczące się 
v Pekinie. 

Tak więc twierdzenie rzecznika De- 
artamentu Stanu jest zwykłym zło- 
iliwym oszczerstwem, mającym tua 
selu wprowadzenie opinii pubłicznej 
w błąd, 


| W zakończeniu agencja Nowych 


stwa przedstawicieli rządów imperia- 
listycznych i wrzawa podniesiona 
wokół tej sprawy, nie zmienią słusz- 
nego stanowiska narodu chińskiego, 
zdecydowanego bronić swej suuwerea- 
ności. 


Postępy 
reformy rolnej 
w Chinach 


PEKIN. — Jak donosi prasa chiń- 
ska, w rejonach znajdujących się w 
pobliżu Pekinu, kończy się przepro- 
wadzanie reformy rolnej, 

B. wielu chłopów chińskich nadsyła 
podania z prośbą o przyjęcie ich do 
szeregów Partii Komunistycznej. 


PRZECIW 
agresywnym zannaron 
imperialistów ' 
wobec Tybetu 


PEKIN AF). — Agencja No- 
wych Chin donosi, że w Pekinie 
odbyło się zebranie przedstawicieli 
ladności Tybetu i tybetańskich or- 
ganizacji demokratycznych. Mówcy, 
występujący na zebraniu, protesto- 
wali przeciwko agresywnym. zamia 
rom anglo - amerykańskich impe- 
rialistów wobec Tybetu oraz wyra 
żali nadzieję, że Tybet zostanie 
wkrótce wyzwolony. 

Obecny na zebraniu wicepremier 
Centralnego. Rządu Chińskiego Re- 
publiki Ludowej Czia - De potwier 
dził decyzję rządu Chin Ludowych 


dki, panujące w 


apostolskiego ksiedza biskupa Milka Chin stwierdza, że żadne oszczer-twyzwolenia Tybetu. 


r A egie lista oddziału „Caritas“ w Lennie, wskazującego na 


raczył w ogóle odpowiedzieć 


GŁOS TOMASZOWSKI 


Kronika Tomaszowa 


a n 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 
4 — Dworzec Kolejowy 
47-— Milicja Obywatelska 
51 — Straż Pożarna 
305 — Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru). 
333 — Pogotowie PCK 


ADRES REDAKCJI: 
Rozdzielnia Dzienników 
„Ruch” Plac Kościuszki 16. tel. 
250. Godziny przyjęć od 14 do 15, 


Konferencja sekretarzy 
 TPŻ 


Dnia 27 stycznia br. (piątek), o 
godz. 18 w lokalu własnym przy 
Placu Kościuszki 1, odbędzie się 
konferencja wszystkich członków 
Zarządu Oddziału í sekretarzy 
Kół terenowych TPŹ. Zaintereso- 
wani proszeni są o punktualne 
przybycie, 

Najbliższe zebrania (wyborcze) 
kół odbędą się w dniu 7 lutego 
dla: Ubezpieczalni Społecznej, U- 
rzędu Skarbowego, Urzedu‘ Pocz- 


towego, Milicjj Obywatelskiej, 
ORMO, Straży Pożarnej i Spół- 
dzielni Rzemieślniczej „Przysz- 
łość”, 


| 


Robotnicy PZW Wr 27 
podejmują wezwanie tow. Walaszczyka 


Narastają indywidualne zobowiązania oszczędnościowe 


W godzinach Paio | GE donosiliśmy w niedzielę. 
wych 18 stycznia, pierwszy na te| Dziś znów możemy odnotować 
renje naszego miasta podjął rzu-|nowe meldunki, jakie przesłano 
cone przez tow. Wałaszczyka we-|nam z Państwowych 
zwanie do indywidualnych zobo- Przemysłu 
wiązań oszczędnościowych 
Państwowej Fabryki Filców Tech-| Maciej Dębiec — zobowiązał sie 
nicznych —tow. Balcerczyk. RÓW-|na przędzałlni zmniejszyć o 20 
nocześnie — tow. Balcerczyk rzu procent ilość odpadków i pod- 
cit wezwanie innym robotnikom | nieść w jeszcze wyższym stopniu 
tomaszowskim do pójścia w jego|iłość przędzy pierwszego gatun- 
ślady. ku, wzywając równocześnie do 

Jeszcze tego samego dnia, w podjęcia podobnych zobowiązań 
dwie godziny później — apel pód |innych pracowników przedzalni, 


ję PRQUJSCY na tym sautym, Co Tkacz.na półauitomacie — Heń- 


tow. Balcerczyk warsztacie, ob. 
Antoni Młynarczyk, zobowiązując 
się przy produkcji suszników 
zmniejszyć dotychczasową ilość 
odpadków o 25 procent, co w sto 


ryk Pilarski, zobowiązał się 
zmniejszyć ilość odpadków o 25 
procent! 


Pracownica skręcalni — Żdzi- 


sunku miesięcznym da kilkana- |sława Majewska podjęła zobowią 


ście kg. zaosZzczędzonej wełnianej| zanie zmniejszenia odpadków 


przędzy, 


o 
20 procent, podnosząc równocześ- 


Równolegle z apelem tow. Bał-|nie gatunkowość przędzy. 


cerczyka i niezależnie od jego we 
zwania, tego samego dnia indywi- 
dualne zobowiązania 
ściowe podjął cały 

downików pracy Państwowej Fa- 
bryki Sztucznego Jedwabiu, o 


Uczniowie SPP Nr 50 


w rocznicę śmierci Lenina 


Wychowankowie 
sposobienia Przemysłowego Nr 50 
obehodzą wszelkie rocznice i świę 
ta, które święci proletariat polski 
i międzynarodowy. 


Na przypadającą w dniu 21 
stycznia rocznicę Śmierci Lenina 


— zespół świetlicowy przygotował 
uroczystą akademię, która odbyła 
się w niedzielę dnia 22 bm, w ša 
h teatralnej zakładu, 

Na całość akądemii złożyły się: 
referat okolicznościowy, pieśni, re 
cytacje solowe i zbiorowe, oraz 
inscenizacja końcowego fragmen- 
tu „Młodej Gwardii“. Młodzi wy- 
konawey włożyli w przygotowania 


Szkoły Przy- | do uroczystości całe serce j doła- 


żyli wszelkich starań, aby akade 
mia wypadła jak najlepiej, 
Komitety redakcyjne przygoto- 
wały okolicznościowe gazetki 
ścienne, poświęcone pamięci Wło- 
dzimierza Lenina, Zapał i serce, z 
jakim młodzi chłopcy przygotowy 
wali się do uczczenia rocznicy 


| 
| 


Podobne zobowiązanie zmniej” 
szenia ilości odpadków o 20 pro- 


oszczędno* | cent przyjęła również pracownica 
szereg PpIZO- | przewijalni — Wacława Łaska. 


Te pierwsze zobowiązania i 
pierwsze wezwania — nie pozo- 
starą bez echa. Inicjatywa tow. 
Walaszcżyka — odnośnie indywi. 
dualnych oszczędności przy rów- 
noczesnym wprowadzeniu książe- 
czek oszczędnościowych, do któ- 
rych zapisywane bedą  zaoszczę* 
dzone przez poszczególnych  ro- 
botników sumy — na terenie nar 
szego miasta znajduje żywy od- 
dźwięk i te pierwsze z terenu 
trzech zakładów pracy zobowiąza 
nia — są jedynie zapowiedzią dal 
szych, które przez poszczegółnych 
robotników, a nawet przez Całe 
zespoły, tak jak io miało miejsce 


śmierci wielkiego Lenina dowodzi, |w PFSJ.Nr 1 — są i będą pò- 
iż świadomi oni są wiekopomanej | dejmowame. 

roli. jaką towarzysz Lenin odegrał| Nasze załogi, załogi tomaszow- 
w życiu i walce nie tylko proleta- | skich zakładów pracy —  Zdały 
riątu naszego sojusznika — Związ egzamin swej świadomości społe- 


ku Radzieckiego, ale prołetariatu cznej na odcinku właściwego go- 


wszystkich narodów. 
GA. S.) 


spodarowania i właściwego zro- 
zumienia istoty oszczędzania w 


Zespoły 


Milczarka i Bekusa 


nie zawodzą 


Ekstry — 100 proc. — Bazy — 117 i 125 proc. 


Przed kilku dniami reproduko |extry i przekraczając bazę o 7,8 


waliśmy zdjęcia czołowych, a 
właściwie, najlepszych zespołów 
tkackich naszego miasta: 'zespo- 


łów Stanisława ,Milczarka į Cze- 
sława-Bekusa z PZPW Nr 28. Są 
to. jak wiadomo, zespoły — któ 
re od szeregu tygodni 
mach ogólnopolskiego konkursu 
zespołów najwyższej jakości w 
przemyśle wełnianym oddają wy 
łącznie „bezbłędna produkcję 
przekraczając przy tym w znacz 
nym stopniu przewidziane bazy 
akordowe. 

Dziś — możemy raz jeszcze po 
twierdzić tę opinie, Możemy po- 
twierdzić, gdyż w drugiej deka- 
dzie stycznia — i jeden i drugi 
zespół nie tylko. że jakość osiąg- 
nął tę samą, a więc pełne — 100 
procent extra-primy, ale w znacz 
nym stopniu poprawił stopien 
wykonania baz akordowych. Ze- 
spół Bekusa osiągnął bowiem 
117,8 proc. a zespół Milczarka — 
— 125,3 proc! 


I — powtarzając pytanie zawar 
te w jednym z poprzednich na- 
szych artykułów — pytanie, czy 


wymienieni mają inne warunki 
pracy od swych towarzyszy pra- 
cy. inny asortyment produkcji. 
lepszy warsztat czy lepszy wątek? 
— odpowiadamy: nie! Mają tyt- 
ko wolę oddawania  bezbłędnej 
produkcji, chcą oddawać sama 
extrę, żacięli się i powiedzieli, że 
nie jest prawdą, jakoby tkacz nie 
mógł oddawać dużo į dobrych tka 
nin! Stąd wypływają ich suk- 
cesy, j 
A że samą extre možna odda- 
wać — potwierdzaja wynikiA ja- 
kie w.PZPW Nr 28 w czasię dru 
giej dekady osiągnęli i inni jesz- 
cze tkacze. Poza Milczarkiem, Wol 
nickim, Krawczykiem, Ćwikłą, 
Bekusem, Pierścińską, Dębcem i 
Maciejkiem —' tak samo najwyż- 
szy gatunek tkanin w 100 procen 
tach oddali: Stefan Gierach z ze- 
społu Jakubczyka, Henryk Pisa- 
rek, Wacław Wiktorowicz, Woj- 
ciech Chylewski i Jerzy Kisiołek. 
Wszyscy oni wpisali się swymi o- 
siągnięciami na listę najlepszych. 
Między zespołami PZPW Nr 28 


w Taf 


$ 


procemt. Za nim kroczy. zespół 
Józefa Rasztara, w którym dwójka 
pracuje na dwu krosnarn , dagi- 
ka na jednym krośnie. Zespół ten 
dał 84.05 proc, extry, a bazę wy- 
pełnił w 110.5 proc. 

Zespół Kazimierza Jakubczyka 
extry dał tym razem 77,69 pro- 
cent i przekroczył bazy'o 13.4 pro 
cent, zaś zespół Tadeusza Szew- 
czyńskiegoe, który prawie tak są- 


mo dużo oddał tkanin najwyższe | 


go gatunku — bo 77,14 procent. 
bazy przekroczył o 8,8 proc, 
Sukcesem i najlepszym dotych- 
czasowym wynikiem może szczy- 
cić sie tym razem zespół „dwójek“ 
Henryka Turlika, Zespół ten, a 


go — 48;69 procent extry i baza 
— 103,8. $ 

Zespół Ireny Dróżdż (mieszany 
— „jedynek“ | „dwójek*) — 33.63 
procent extra-primy i 113,6 pro- 
cent bazy akordowej. 

Zespół Hipokta Ellasa — 19.2 
procent extry i bazą — 105,2 pro 
cent. > 

Odnotowane wynik: zezwalają 
jeszcze śmielej niż w ubiegłym 
miesiącu oczekiwać ostatecznych 
wyników w skali ogólnopolskiej. 
W ubiegłym bowiem miesiącu — 
zespoły Bekusa i Milczarka miały 
w początkowej fazie pewien 
procent primy, czego w stycz- 
niu już nie odnotowujemy. Rów- 
nież radosne jest stałe zwiększa- 


pamiętajmy, że obsługa dwu kro |nie stopnia przekraczania baz 
sien stwarza przy wełnie dość po- | akordowych. świadczące 0 go- 
ważne trudności — pokazał, że i|raz większym zapale zaintereso- 
na „dwójkach“ można tkać 78.61 | wanych zespołów. 

procent extra-primy i reszte pri- Obecnie — czekamy na wyniki 
my, przekraczając pizy tym jesź | ost 


cze bazy akordowe o 5,2 procent. 

Pozostałe zespoły tym razem od 
notowały następujace 
cia; 


Zespół Antoniego Komorowskie- 


aa 


LODOWISKO 

Od kilku dni na sadzawce 0- 
bok boiska „Z 
ne jest lodowisko wymienionego 
klubu, Na lodowisku odbywaja 
się już treningi sekcji hokejo- 
wej, a poza tym, jest orio udo- 
stępniorie młodzieży w ramach 
„akcji nauki jazdy na łyżwach*, 
prowadzonej przez Powiatowy 
kispektorat Kultury. Fizycznej. 

Miodzież szkola w grupach 
pod kierownictwem 
ła — może również bezpłatnie 
korzystać z lodowiska w dowoł 
nych godzinach. 


MISTRZOSTWA SZACHOWE 
SZKOŁY 


asiągnię- | 


wiązkowca” Czyń | 


nauczycie- | 


cze bardziej podci 
społy czołowe, uczynią wszystko, 
by nie oddać prymatu. 


aągną się, a ze; 


9 pkt, Chybowski — 9 pkt. W 
mistrzostwach bierze udział 12 
zawódników, 


TENIS STOŁOWY 

Rozegrane ostatnio mistrzow. 
skie spotkania  tomaszowskich 
drużyn tenisa siolowego daty 
nastepujace wyniki: 

KI A — „Związkowiec po- 
Konal łódzkie „Ogniwo w sto- 
stinka 0:8. Punkty dla „Zwiąż- 
kowca” zyskali: Dziubałtow - 
ski i Kobvlecki po 3. „Ogniwo” 
wystąpiło w osłabionym skła- 
1241Q. 


KI. B — Spotkanie „.Ogniwo* 


— rezerwy „Włókniarza” zwe- 

OGÓLNOKSZTAŁCACEJ rylikowano 1:8, dla „Ogniwa”. 
Dotychczasowa tabela  mis-| Zawody przy stanie 1:0 przer- 
trzostw wewnętrznych w  sza-|wano z powodu braku piieczek. 


chach Szkoły Ogólnokształcacej | 


przedstawia się następująco: 


Rezerwy 


„Związkowca poko- 
nały swego imiernnika z  Piotr- 


w drugiej dekadzie na trzecim |Segiet — 16 i pół pkt, Kośka|kowa w stosunku 5:4, Punkty 
miejscu znalazł się zespół Henry | — 12 pkt. Gałecki 10 pkt., Sob | zdobyli: Rózga — 3 i Przybyła 
ka Pisarka, dając 87,62 procentlkiówicz — 9 pkt. Rudniak —/— 2 
| 
r | 


Zakładów | wy załóg poszczególnych 


Wełnianego Nr 27.|dów pracy były 
tkACZ | Wielokrotny przodownik pracy —|zwiększane 


|- Konkurs organizowany jest 


czasie realizacji płanów oszczęd-|szowski nie tylko dotrzyma tego 


nościowych w ubiegłym roku. Z 
inicjatywy robotników, Z fnicjaty 
ząkła- 
podnoszone í 
pianowane sumy 
oszczędnościowe, 4 równocześnie 
«dzięki konsekwentnej realizacji 
podjętych zobowiązań — nie tyl. 
ko plany zostały w pełni zreali- 
zowane, ale we wszystkich zakła 
dach pracy zrealizowańe zostały 
ze znacziymi nadwyżkami, 
Wierzyć należy, że i w tej 
akcji — tomaszowski proletariat 
nie pozostanie w tyle. Nie pozo- 
stanie w tyle w okresie podej- 
mowania zobowiązań i w okresie 
ich realizowania. Robotnik toma- 


| 


— ido Czego się zobowiązał, aje 
w „trakcie realizacji, w czasie 


swej codziennej pracy — zobowią 
zania te będzie przekraczał i pod 
wyższał! Bo dla wszystkich ludzi 
pracy, bo dla naszych najlepszych 
— jest jasną prawda: 


— 
= 


że to, co zdoszczędzimy © 
etoszczędzimy dla siebie; ` 

= że oszczędzając c— podnosi 
„my preżność naszej gospodarki 
narodowej; r 

'— że ġszezędzajac — iworzy” 
my s«mi dla siebie nowe warto- 
ści, które w ten, czy inny sposób 
do næs powrócą! 


Młodzież ZMP-owska przygotowuje się 
do konkursu recytatorskiego 


Zarząd Miejski Związku Mło- | skich, organizowanych przez po- 


dzieży Polskiej, mając na uwadze 
upowszechnienie i -popularyzowa- 
nie wśród szerokich rzesz młodzie 
ŻY poezji Mickiewicza, Sb- 
(wackiego i Puszkina, w związku 
z zakończeniem obchodu jubileu- 
szowych rocznic wieszczów i. zgo 
dnie z zaleceniem wojewódzkich 


| władz ZMP — przystąpił do Or- 


ganizowania wstępnych eliminacji 
na konkurs recytatorski. 

w 
skali wojewódzkiej i w pierwszym 
okresie, do dnia 1 lutego — prze 
prowadzone. zostana wstępne eli- 
minacje na wieczorach recytator- 


szczególne Koła ZMP, a wyróż- 
nieni wezmą udział w elimina- 
cjach miejskich, które zorganizo- 
wane będą w dniu 4 lutego br. 

Zdobywcy pierwszych miejsc w 
eliminacji zgłoszeni zostana do 
konkursu recytatorskiego, który 
odbędzie się w Łodzi w dniu 26 
lutego br. 

Prace poszczególnych kół ZMP- 
owskich, szykujących się do eli- 
minacji wstępnych wskazują, iż 
tomaszowska młodzież pragnie w 
konkursie ogólnowojewódzkim o- 
degrać niepośłednią rolę. 

(SW) 


Powiatowa Rada Związków Zawodowych 
organizuje nowy kurs szkoleniowy 


KRONIKA SPORTOWA 


„ZWIAZKOWCA“ | 


l 


|„Wlókniarza” 10:6. 


Zgodnie z zaleceniem  Okręgo- 
wej Rady Związków Zawodowych 
Powiatowa Rada Zw. Zaw. 
przystępuje do organizowania no- 
wego kursu szkoleniowego dła sk 
tywu związkowego spośród Rada 
Zakładowych. mężów zaufania, za 
rządów Kół Związkowych, refers- 
tów BHP. współzawodnictwa oraz 
aktywu oddziałów Związków Zawo 
dowych. 

W związku z powyższym — po- 
szczególne oddziały Związków Ža- 
wodowych winny w jak najszyb- 
szym terminie wytypować kanady- 
datów na kurs į przesłać ich listy 
do sekretariatu Powiatowej Rady. 
W sporządzonych listach należy 
uwzględnić nazwisko į imię kandw 
data, datę urodzenia, zawód, zaj- 


mowane Stanowisko, wykształce- 
nie, adres oraz przynależność par 
tyjną. 

Równocześnie poszczególne 
Oddziały winny wytypować jedne 
go spośród członków Zarządu Od 
działu, który bedzie osobiście od- 
powiedziałny: za uczęszczanie na 
wykłady wytypowanych kandyda- 
tów, Nazwiska wymienionych nsle 
ży również przesłać przed dniem 
1 lutego br, do PRZZ. 

Ilość miejsce na kursie jest nie- 
ograniczona, W razie większej 
ilości kandydatów — uruchomione 
zostaną dwa kursy równoległe, 

Termin rozpoczęcia kursu 
przewidziany jest na dzień 1 lute 
go br, 


Przeciwreumatyczne 
wczasy lecznicze 
W slaod za wczasami leczniczy - 
mi przeciwgruźliczymi i przeciw- 


pylicowymi Centralna Rada 
Związków 


Zawodowych przy 
współudziale Zakładu Ubezpieczeń 
Społedznych — przystąpiła z 


dniem '1 stycznia do organizowa- 
nia wczasów leczniczych przeciw- 
reumatycznych w Jastrzębiu-Zdro 
ju. 

Na wczasy te kwalifikuja ubez 
pieczonych poradnie przeciwreu- 
matyczne na wniosek lekarzy U- 
bezpieczalni Społecznej, przy. 
czym pierwszeństwo w korzysta” 
niu z wczasów tego typu mają 
pracownicy zatrudnieni w miej- 
scach wilgotnych, w pomieszcze- 
niach o dużych wahaniach tempe 
ratury lub pracujący w specjalnie 
niedogodnej pozycji. Do przyzne- 
nia wczasów  przeciwreumatycz* 
nych uprawniają ponadto pewne 
stany chorobowe narządów ru- 
chu. 

Ubezpieczeni mogą korzystać z 
wczasów podczas przysługującego 
im urlopu wypoczynkowego, przy 
czym okres leczenia trwa 3 ty- 
godnie. Następnie 'wcząsowicz. 
otrzymuje czwarty tydzień zwol- 
nienia od pracy, jako rekonwales ` 
cent, niezdolny do pracy zawodo 
wej. 

Pracownicy fizżyczni otrzymują 
z właściwej terenowo Ubezpieczal 
ni Społecznej zasiłek sanatoryjny 
(70 procent zarobku) na trzeci ty 
dzień pobytu na wczasach leczni 
| czych i czwarty tydzień spędzo- 
ny na rekonwalescencji w domu. 
W tym celu winno się przedsta- 
wić zaświadczenie o leczeniu od- 
bytym w domu wczasów oraz 
stwierdzenie pracodawcy o należ 
nościach urlopowych i wysokości 
zarobków za okres 13 tygodni, 
poprzedzających leczenie, 

Koszty wczasów leczniczych 
przeciwreumatycznych pokrywane 
są w całości przez instytucje u- 
bezpieczeń społecznych i Central 
ną Radę Związków Zawodowych, 
a ubezpieczony opłaca jedynie o- 
płate klimatyczną. 


Odpowiedzi Redakcji 

Ob. J. Kuczkowska, Listu Wa- 
szego nie możemy opublikować, 
Przekazałiśmy go - Lidze. Kobiot, 
która z pewnością pomoże Wam 
sprawę załatwić, 


OKO oO Acz z NA M 


` Ogłoszenia drobne 


KURSY księgowości. maszynopisa 
nia, stenografii, korespondencji, 
Stowarzyszenie Stenografów j Ma 
|szynistek, H-gie półrocze: Pacza- 
tek 21 stycznia, zapisy Jerozołim- 
ską 1, M 24 


Gdy się chce — 


można redagować dobrą gazetkę ści 


Ukazał się kolejny czwarty: na- 


mer gazetki ściennej pracowiii- 
ków Zarządu Miejskiego — Sa- 
morządowiec'. Numer okoliczne- 
ściowy, wydany z okazji piątej 
rocznicy oswobodzenia naszagoð 
miastą, 

Dwa pierwsze numery — znalaz 


ły swą ocenę w artykułach druko- 
wanych w „Głosie* ji powiedzmy 
sobie szczerze, że tą ocena nie by 
ła najlepsza. O numerze trzem 
nie pisaliśmy nic, bo naprawdę 
musielibyśmy być wtedy zbyt Su- 
rowi dla zespołu redakcyjnego, a 
chcieliśmy tego uniknąć i nasze 


KL € — „Włókniarz* Ml =] 
„Ogniwo“ II 8:1. or pesa 


HI — „Zwiazkowiec”* II (Piotr- 
ków) 3:4, 


PORAŻKA I ZWYCIESTWO 
PIĘEŚCIARZY TOMASZOWSKICH 

W Łodzi — bokserska druży- 
na „Włókniarza” przegrała ntis) 
irzóowskie ' spotkanie z „Widze- 
wem w stosunku 10:6. Punkty 
zdobył Dudkiewicz w wadze 
średniej, a w wadze półciężkiej 
i ciężkiej „Widzew oddał pun 
kty bez walki, 

W Pabianicach 
wiec” pokonał 


— „ZWIĄZKO 
tanite jszego 
Punkty dła 


„Związkowca” zdobyli: w ko- 
guciej — Twardowski, piórko- 
wej — Matuszewski,  półśred- 


niej — Świdziński, półciężkiej 
— Andryszczak i cieżkiej Kott. 
Po tym zwycięstwie „Związko- 
wiec” jeszcze bardziej umocnił 
swa pozycję w tabeli mistrzo- 
tw klasv B 


PRZEZE ZNA Z RZE ZER PÓZN ZARA a 


|zawsze na jedno: nie ma kto pi- 


uwagi zakomumikowaliśmy Mtyika | ten moment podnosimy, to jedy- 


zaińtteresowanym w bezpośrednich 
rezmowach, 
Towarzysze z Zarządu narzekał: 


sać, nikt nie chce pisać, kolegium 
redakcyjne również nie „pali sie" 
do pracy i stąd nieszczególne re- 
zułtaty. 

Tłumaczenia te wydawały nam 
się zawsze tylko lłumaczenia- 
mi. Trudno było nam bowiem 
uwierzyć, by tak silny liczebnie ze 
spół pracowniczy nie mógł wytv 
pować spośród Siebie ludzi, któ- 
rzy chcieliby į umieliby poprowa- 
dzić gazetkę i by rzeczywiście nie 
było ludzi, którzy chcieliby piszć, 

Teraz znaleźliśmy potwierdzenie 
naszych przypuszczeń, Potwierdza 
niem jest obecnie wydanv numer, 
który zasłużył na zupelnie dóoorą 
notę, 1 

Prey ładnej szacie graficznej —- 
samorządowcy potrafili wreszcie 
dać więcej materiału į to w powaź 
nym stopniu różnorodnego, powa 
fili wyzbyć się nawyku pisania 
kiłkustronicówych tasiemców, któ- 
rych nikt nie miał Siły i ochoty 
czytać, potrafili zakwalifikowane 
materiały w sposób estetyczny 
miły dla oka rozrzucić vo tablicy. 
A to ostatnie w redagewaniu ga- 
zetek ma też swą wagę, bo jest 
rzeczą wiadomą, że estetyczne roz 
wiązanie graficzne przyciąga oko 
i zmusza do zainteresowania 
się treścią. 

Większość tematów poświęsona 
jest rocznicy wyzwolenia Toma- 
srowa, Może niektóre materiały 
Bą Opracowane ze zbyt wielkim 
kładzeniem nacisku na stronę iite 
racką, ale przyznajemy, że w tym 
wypadku nie jest to rażące, a jeśli 


|nie po to, by w przyszłości nie po 
padać w przesadę. h : 
Słuszne było zamieszczenie arty 
kułu przypominającego straty ša 
morządu, jak równięż urozmajce- 
nie numeru wyjątkami z przetnó- 
wień Prezydenta Bieruta į wyjgt- 
kami z Mickiewicza. Harmonizu- 
je to z całością treściowa numeru 
iw ooważnym stopniu ożywia go. 
Mielibyśmy, jedno zastrzeżenie. 
ale to już na przyszłość, Tym ra- 
zem towarzysze dali zbyt mało 
materiału własnego, lokalnego, mó 
wiącegy o ich pracy, © jest tze- 
czą niesłuszna. Tłumtiaczy ich — 
przejęcie się wagą rocznicy, z já- 
kiej gazetka została wydana, Pia 
przyszłość — należy na tematyke 
ściśle lokałną zwrócić szczególnie 
baczną uwagę. I jeśli tvm razem 
ładnie graficznie rozwiązany na- 
pis, pyta: wskaż j ty co można by 
zgoszczędzić i usprawnić w Va- 
mach współzawodnictwa pracy! 
— to w następnym numerze -— be 
dziemy oczekiwali tych wskazań, 
Konkretnych wskazań! 
Towarzysze mówili kiedyś — że. 
ludzie nię chcą pisać, Tym razem 
materiału było więcej niż trzeba, 
I to jest dobre, I to jest zdrowe. 
To swiadczy, że w prącach „Sa- 
morządowca'* nastąpił przełom, 
Nastąpił przełom. bodajże w 
wyniku żywszego zainteresowania 
się zagadnieniem gazetki przez or 
ganizację partyjną. 
Toteż odnotowując ten pierw- 
szy już właściwy krok w pracach 
kolegium redakcyjnego „„Samorzą 


dowca* — życzymy jeszcze lep- 
szej praz. 


1 
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Co pisała prasa łódzka 25 stycznia 1930 r. 


BIJE GODZINA DWUNASTA 


„Głos Poranny“ drukuje rozpaczli- 
wy artykuł z wołaniem o pomoc dla 
ginącego przemysłu łódzkiego, który 
nie może dać pracy tysiącznym rze- 
szom bezrobotnych łodzian. 


POWÓDŹ FAŁSZYWYCH 
t DOLARÓW 
W związku z masowym ' pojawie= 
nienr się sfałszowanych banknotów 
aolarowych; banki łódzkie i warszaw= 
skie postanowiły nie przyjmować do- 
larów w swych kasach. 


BOLIWIA KONTRA. PARAGWAJ 

Między Boliwią i Paragwajem do- 
szło do dalszego zaostrzenia stosun- 
ków. Ląda chwila oczekuje się wybu- 
chu działań wojennych. 


PODKOP POD BANK POLSKI 


Pod gmachem Banku Polskiego w 
Częstochowie odkryto podziemny Ko- 
rytarz, wykonany przez szajkę ban- 
dycką, która planowała ograbienie 
skarbca bankowego. 


GŁODOWY POCHÓD 
W HAMBURGU 
W dniu wczorajszym bezrobotni w 
Hamburgu urządzili „marsz głodo- 
wy“. Uczestników manifestacji wie- 
lokrotnie atakowała policja. Walki z 
policją trwały do późnej nocy. 


PONAD 50 TYSIĘCY! 

Liczba bezrobotnych w Łodzi prze- 
kroczyła w dniu wczorajszym 50 ty- 
sięcy i wynosi dokładnie 50.168 osób. 

ROBOTNICY ROLNI 
"GROŻĄ STRAJKIEM 

Ministerialna komisja rozjemcza 
rozstrzygnęła spór między właścicie- 
tami majątków ziemskich, a robotni- 
kami rolnymi. Komisja obniżyła staw 
ki zarobkowe robotników, jak rów- 
nież pogorszyła warunki pracy, Ro- 
bótnicy rolni województwa łódzkiego 
postanowili przystąpić do strajku. 

ZAWIESZENIE 
ZWIAZKU ROBOTNIKÓW 
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 

Komisarz rządowy na miasto 8%0- 

łeczne Warszawę — zawiesił działal- 


a | © i tik 
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ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Złoty kluczyk** — godz, 10, 18, ŻU 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Sumie- 
nie'* — godz, 17, 19, 21. 
BAJKA (Fłznciszkańska 81) „Pło- 
mień Nowego Orleanu“ godz. 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktńalności krajowych i za- 
granicznych Nr 4* — godz, 11, 12, 
18, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL — dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Trzeci szturm“ — godz, 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) „Potępień- 
cy“ godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) — 
Rohacz z Dube“ — godz, 17, 1 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 
„Arinka* — godz. 18, 20 
RÓBOWNIK (Kilińskiego 187) 
czyźni,w jej życiu“ — godz, 
ROMA (Rzgowska 84) „Alełoander 
Matrosow'* godz, 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) „Dżulbars* 
dla młodzieży godz. 16; „Milczenie 
jest złotem“ godz. 18, 2 
STYLOWY (Kilińskiego 123) „Boza- 
ty plon" godz. 18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
kapitan* — godz. 18, 20, 


„Jan 
0, 21 
16) 
„Męż. 


18, 20 


„15-letni 


TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Alette 


sander, Puszkin” 
118,30, .80, 

TATRY rANAAYME 40) „Dzwon= 
nikz Notre Dame“ g. 16,18.30, 21 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Szeroka 
droga* — film produkcji polskiej, 
godz, 17, 19, 21 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
Rohacz z Dubo“ godz. 
18.30, 20.30. 

WOÓLNOść (Napiórkowskiego 16) — 
„Dni i noce* — godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba 

1 40 rozbójników” godz. 18, 20 


godz. 16.80, 


„Tan 
16.30, 


| ność Zwiazku Robotników Przemysłu 


Drzewnego za działalność 


komuni- 
styczną. : 
BUNT WIĘŻNIÓW 
W TOMASZOWIE 
W dniu wczorajszym w więzieniu 
w Tomaszowi® wybuchł bunt więź- 
niów, którzy próbowali rozbroić straż 
ników. Po przybyciu policyjnej od- 
sieczy — bunt zlikwidowano a przy- 
wócców odstawiono podseskortą do 
więzienia w Piotrkowie. 


PANSTWOWY 
im, STEFANA JARACZA 


TEATR 


(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 
Surowa pt. „Zielona ulica“. — Ostat- 
nie dni. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul.11 Listopada 21, tel. 150-36) 

Qodziennie o godz. 19.15 „Rozbit- 
ki“ — komedia w 4 aktach J. 3liziń- 
skiego, z udziałem A. Dymszy, P. R2- 
lewicz- Ziembińskiej, W. Waltera, w. 
Ziembińskiego i innych. 

Kasą czynna od 10 do 18 i od 15. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół wrocławski 
(ul. Jaracza 2, tel.217-49) 
Środa, 25 stycznia, ostatnie dni — 
„Wielkie zmaganie* (Montserrat) — 
przedstawienie ulgowe dla ŻTK. 
Początek o godz. 19.30. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 243) 
Środa 25 bm. — teatr nieczynny. 


TEATR „OSA* 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
O godz. 19.30 „Romans z wodeńwi- 
lu“ z udziałem T. Wesołowskiego. 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO% 
(ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 
Środa, 25 styczeń, godz. 9.30 — fe- 
stiwal Widowisko pt. „Czarodziejsk 
kałosz'. z 


12,25 


12,04 Dziennik południowy. 
Przerwa. 13.25 (Ł) Sygnał i chwila 


muzyki z 
13.35 

X—XI: 
Uniwersytetu. 


płyt. 13,30 Program dnia. 
Audycja szkolna dla klas 
14.00 „W rocznicę założen:a 
Moskiewskiego”. 14.15 
Komunikaty, 14.20 (Ł) Koncert for- 
tepianowy Piotra Czajkowskiego. 
14.55 Pieśni Schuberta. 15.10 (£Ł) So- 
nata polska na altówkę i fortepian. 
15.50 Muzyka rozrywkowa. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 (£) 
Aktualności łódzkię. 16.25 (Ł) Przed 
mikrofonem racjonalizatorzy z 


PZPW Nr 36. 16.35 (Ł) Muzyka po- 
południowa. 16.50 /Ł) W audycji: 
„Co watto przeczytać” — „Życiory= 
sy górników”. "17.00 Koncert roz- 
rywkowy. 17.45 Reportaż aktualny 
dla świetlic młodz. 18.00 „Z kraju i 
ze świata”. 18.15 (Ł) Audycja słow- 
no muzyczna pt. „Zagadka muzycz- 
na“. 18,40 Wszechnica Rad:owa, — | 


19.00 Audycja dla wsi. 19.15 Koncert 
orkiestry P. R. 20.00 Dziennik wie- 
czorny. 20,40 Muz. rozryw. 21.00 
Koncert Chopinowski. 21.30 „Histo= 
ria literatury polskiej“. 22.00 (Ł) 
Wiadomośc: sportowe. 22.05 Chwila 
muzyki. 22.13 (Ł) Omówienie pro- 
gramı lokalnego na jutro. 22.15 
Muzyka z płyt. 22.20 Koncert roz- 
rywkowy z Czechosłowacji. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Program 
na dzień następny. 23.15 Muzyka po- 
ważna. 24.00 Zakończenie audycji i 
hymn. 


Powstańcom z Delhi 


wiedział o tym lepiej, niż kto inny. 
prochu j naboi. Armaty, stojące na murach Delhi, 


groziło poważne niebezpieczeństwo, Insur 
W twierdzy było bardzo mało 


mogły zamilknąć 


każdego dnia z powodu braku pocisków i bomb: o losach powsta- 
nia decydowały teraz zapasy prochu ; amunicji, 

"Brytyjczycy wysadzili w powietrze główny budynek Arsenału. 
Ble Insur pamiętał że w starym Arsenale były jeszcze tajne ma- 
gazyny, ukryte w bocznych lochach į odgrodzone od głównych 
składów wysokimi murami, tysiącpudowymi płytami granitu i zie- 
mią, Może nie wszystko zostało zniszczone przez wybuch. 

Wszyscy trzej posuwali się powoli naprzód. Gdzieś z boku 


sączyło się wątłe światełko: 


Co chwila rusznikarz zatrzymywał 


się i oglądał poszarpane płyty kamienne. 

'— Może to tu — powiedział wreszcie i zatrzymał się. 

" Lall-Sing łopatą odrzucał ziemię. Ukazała się ogromna, cała 
paekane, ale nierozbita płyta kamienna, Były na niej wyryte 


litery: jakiegoś nieznanego słowa. 


"Insur długo wpatrywał się w litery. 


„ Język Anglików znał dobrze, SPE słowo było mu obce. 


` 


» Tabela lig bokserskich 


ZE SPORTU 


Czy koszykarze Spójni 
zrewanżują się w niedzielę - 


kolejarzom z Ostrowia? 
Pierwsza runda spotkań o mistrzostwo ligi koszykowej zo- 


stała zakończona. Co więcej, rozegrano nawet jaż 
kilka spotkań rewanżowych, j 

Do największych niespodzianek ubiegłej niedzieli należy porażka 
łódzkiej Spójni, poniesiona w Ostrowiu z tamtejszym Kolejarzem. 


Niestety, stało się zgoła inaczej. 
AW. niedzielę w. Ostrowiu / Spójnia ule- 
gla Kolejar zowi, OCZYW iście: po: dwóch 
dogrywkach, ale to nie zmienia po- 
staci rzeczy, Końcowy wynik brzmiał 
"89:35 dla ostrowian. > 

Po tej-poraźce Spójnia spadła z dru 
giego miejsca na czwarte. 

Już w nadchodzącą. sobotę łodzianie 
będą mieli:okazję zrewanżowania, się, 
gdyż podejmują właśnie gości z 0- 
strowia. 

Tym razem MAGNY, 
pokona w Łodzi Kolejarza. 
ŁKS-Włókniarz znów przegrał 2 
spotkania. Nie jest więc pewnym, czy 
zdoła w niedzielę uporać się z ostro- 

wianamii. 

Poza tymi spotkaniami w sobotę 
Gwardia gra z Kolejarzem (Poznań). 
i Kolejarz (Toruń) z AZS (Kraków). 

W niedzielę natomiast Cracovia po 
dejmuje Kolejarza (Poznań), a Spój- 
nia (Gdańsk) zmierzy się z akade mi- 
kami krakowskimi. 


TABELA LIGI KOSZYKOWEJ 


Wszyscy łodzianie, a nawet zwa- 
lennicy koszykówki innych niiast Pol- 
ski sądzili, że Spójnia (Łódź) na RE 
metku spotkań o mistrzostwo ligi k 
szykowej będzie znajdowała się Sa 
pierwszym miejscu tabeli i takąż po- 
zycje utrzyma i w drugiej xolejce 
spotkań i... zostanie ostatecznie mi- 
strzem Polski. 


Dział oficjalny ŁOZB 
Komunikat Kapitanatu 


Na zawody międzyokręgowe- Wro- 
cław — Łódź, które odbędą się w Ło 
dzi, w dniu 2 lutego 1950 r. wyzna- 
cza się następujący skład: 

Waga musza — Stasiak, 
Różycki; 

waga koqucia —— Czarnecki, rezer- 
wa. Malecki; , 

waga'piótkowa — Adamus, rezer- 
wa Mazur; ; 

waga lekka — Marcinkowski, rezer 


że Spójnia 


rezerwa 


wa Borowski; 1. Spójnia 10 9:1 480:344 
waga półśrednia — Debisż, rezer- . (Gdańsk) 
wa Nagajski; 2. Kolejarz 12 9:3 / 561:474 

waga średnia — Olejnik, rezerwa (Poznań) RL h 
Maciejczyk; 3. AZS 11 //8:8 _ 587:421 

waga półciężka — Wieczorek, re- (Warszawa) . i l 
zerwa Walaszczyk; i 4, Spójnia 10 8:2 580:433 

waga ciężka — Niewadził, rezerwa (Łódź) - | 
Jaśniewicz. | "5. Gwardia 10 6:4  390:342 

Wyżej wymienieni zawodnicy obo- (Kraków) 
wiązani-są stawićsię do wagipróbnej| 6 7yw, Warta 12 6:6 487:540 
1 lutego 1950 r, o godz. 18 w lokalu f g 0:39 
ŁOZB. aa REAN PS 

Zawodnicy, którzy nie stawią się „Włókniarz Boz 
do wagi próbnęj będą karani w myśl 8. Kolejarz 10 : 4:6-  298:377 
przepisów PZB. (Ostrów) 

Zawodnicy powinni posiadać ksią-| 9. Kolejarz 12 : 8:9  589:597 
żeczki zawodnicze, buciki, skarpetki, (Torań) | I 
bandaże i ręcznik. 10. AZS 9 3:6 22:392 

Kierowników sekcji czyni się odpo (Kraków) 
wiedzialnymi za wagę; przygotowa: | 11. Ogniwo- 3 2:7 333:374 
nie do zawodów i punktualne przy- Cracovia 
bycie na wagę. 12. Stal 10 1:8 3738:533 

Na sekundania drużyny wyznacza- (Świętochł.) 


my ob. Garncarka. n ; x 


Jutro zebranie 
s Ł. Q. WA Pas 


I LIGA hśż pok = b. zk > 
jwardia Gdańsk 7 {2.9 omaa |w lokalu” Łódzkiego Okręgowego 
s EE MASE z s paa Zwiazku Pływackiego, AL. Kościusz 
3 Kolejarz Gdańsk 6 7:5 57.39 |Ki 25 odbędzie się żebranieZarzą- 
4. Związkowiec Łódź 7 5:9 54:56] SU tu O. Z.P, Obecność wszystkich 
5. Związkowiec Bydg,,7 341 29:83 członków zarządu i przewodniczą- 
6, Stal Katowice 6 2:10 2670| cych — Wydziału Spraw Sędziow- 
$ skich, Komisji Dyscyplinarnej i Ko 
Il LIGA misji Rewizyjnej obowiązkowa. 
1. Związkowiec Warta 7 11:3 -67:45 
2. ŁKS Włókniarz 7 10:4 86:26 
3. Stal Wrocław % 9:3 - 41:49 
4 Ogniwo Wrocław 7 6:8 - 55:55 
5. Kolejarz Poznań 7 pak: nk 70]. Ostatnie zawody o drużynowe mii- 
6. Ogniwo Cracovia 7 2:12 23:89 strzostwo kl. B Okręgu Łódzkiego w 


sie przyniosły następujące Wy- 
ai iki; 
Liga zanaśnicza . Legia (Łódź) ye Stal 15: n j 
Tag Ne widzew — W ókniarz (Tomaszów: 
2 Kolejarz Poznań | an Si AAO JOB o l on ei 
3. Stal Nowy By RECE 7 
4. mr RR A "Bot 2 J 4 H Włókniarz (Pab.) — Związkowiec 
5. Gwardia. Łódź A 3 2:4 12:12 (Torraszów) 6:10; 
6. Związkowiec Krak. 3 2:4 1242 > bodi (Sumo) — Legia, (Sieradz) 
e za Pe pł 3 
7, 8 y 9:15 
8. Ćwardik ii ot 3 0:6 4:20 A więc dwie niespodzianki: prze: 


grana Włókniarza (Tomaszów) z Wi- 
dzewem oraz remisowy wynik: lokal- 
nych rywali w Piotrkowie: Gwardii 
i Korabu, 

Po uwzględnieniu ostatnich wyni- 


Dzisiejsze zebrania 
wyborcze 


ków, - nastąpiło szereg przesunięć w 
Ę labeli. Obecnie wygląda ona naste- 
łódzkich Kół Sportowych weti ; 
Koło Sportowe — CZPP, Łódź, 1. Zwiazkowiec (Tom, 7 13 69:41 
Więckowskiego 33, godz; 18. 2. Legia. (Łódź) 811 83:43 
Koło Sportowe — Pilm Atelier, | 5. Spójnia (Kutno) 8 11 70:52 
Łódź, Łąkowa 29, godz., 16, 4, Włókniarz (Tomaszów) 8 9 64:56 
Koło Sportowe — „Gerłach”, Drze- | 5. Włókniarz (Pabianice) 7 8 55:51 
wica, pow. Opoczno, godz, 15.30. 6. Korab (Piotrków) 7%? 6 58:54 
Koło Sportowe — Fabryka Kapelu- | 7, Widzew (Łódź) 7 6 53:59 
szy „Fiłc', Lódź, Targowa 2, godz. 8,| 8.. Kolejarz 7.5. 58:52 


— Może to po francusku? Na dworze Bachadur-szacha: był, 
kiedyś doradcą Francuz biegły w artylerii. i 

Insur nacisnat nogą lewy róg płyty i i kamień uniósł się. Zalar- 
szy się, Insur .wczołgał się w tajemniczy, wąski loch.. Za nim. 
weszli dwaj pozostali. 

Było tu zupełnie ciemno. Po pięciu czy sześciu krokach Lall- 
Sing potknął się o jakąś skrzynię. | 

Laskar-rusznikarz ostrożnie skrzesał ognia. 

W ciemnych, błyszczących szeregach jak arbuzy ma strychu 
Persa leżały ułożone ww skrzyniach tajnego składu pociski armatnie 
i bomby. 

— Opuść płytę i oznacz to miejsce — powiedział Insur do 
leskara —teraz naszym armatom na długo starczy „pocisków. . 

Ale laskar szedł dalej w głąb magazynu. 

— Muszą tu być jeszcze duże działa — - powiedział- — Duże 
działa z Dum-Dum. 

— Z Dum-Dum? 

Wiele lat temu, gdy Insur rozpoczynał przeszkolenie wojsko- 
we, przydzielono go do artyleryjskich: warsztatów Dum-Dum, le- 
żacych pod Kalkuta. Wówczas odlewano w warsztatach ciężkie 
działa forteczne, dwudziestoczterofuntowe haubice. Pamiętał dosko- 
nale, ;że haubice wysłang do' „Delhi w celu wamocnienta starej 
"warowni. 

— Masz rację, Zastro! -— powiedział — Ale może armaty te 
zostały uszkodzone przez wybuch? 

Laskar pokręcił głową, 


róczyste 


: Nr 25 


Baza narciarska w Wiśle 


OPLOPEN ONAA 


D ziat Kultury Fizycznej, przy. Za 
rządzie Głównym „Związku 
Samopomocy Chłopskiej postanowił 
utworzyć w rejonie Wisły bazę nar- 
ciarską, obejmującą 10—12 wsi oxo- 
licznych, opartą o Ludowy Zespół 
Sporttówy. Barania. Na decyzję te 
w „płynęły: poważny dorobek LZS 
Barania, liczącego ok. 200 narciarzy, 
(0000 


Walne zebranie 
W.Z.K.S. Widzew 


Zarząd WZKS. WIDZEW zawia- 
damia, że w czwartek dnia 2 lutego 
1950 r. o godz. 9 w pierwszym ter- 
minie i o godz, 9:30 w drugim ter- 


minie w lokalu własnym przy ul. 
Armij Czerwonej Nr. 77 odbędzie 
się © WALNE ZGROMADZENIE 
KLUBU. 


Członkowie, którzy nie przereje- 
strowali.się i nie zapłacą składek 
członkowskich do dnia 31 stycznia 
1950 r. tracą prawo głosu na Wal- 
nym Zgromadzeniu. 


Konferencja w sprawie 
wyścigu W-P. 
WARSZAWA  (obsł wł) — W 
dniąch 2—5 lutego br. projektuje się 
zwołanie do Warszawy konferencji, 
przy udziale delegatów z Czechosło- 
wacji, w sprawie omówienia technicz 
nych i organizacyjnych szczegółów 
Ii Międzynarodowego Wyścigu. Ko- 

larskiego Warszawa — Praga, 


Odznaczeni motocy- 


kliści Aleksandrowa 


w. sali Domu Ludowego przy 0- 
becności przedstawicieli Zw. Zaw. 
członków Zarz. Klubu odbyło się u 
wręczęnie nagród człon- 
kom Sekcji Motocyklowej tutejsze- 
go Włókniarza za rok 1949. Na wstę 
pie kierownik sekcji Szczypiński 
Jan w uznaniu pracy nad rozwojem 
sportu motorowego na terenie Ale- 
ksandtowa otrzymał wiązankę kwia 
tów od prezesa klubu, Lewandow= 
skiego, następnie otrzymali nagro- 
Gy za największą ilośc przejecha- 
nych kilometrów: Michalak Jan, 
Szadkowski Mieczysław, Siciński 
Kazimierz za pilność w pracach se- 
keji: Dębowski Mieczysław, Siciń- 
ski Kazimierz, Zduńczyk Eugeniusz, 
Pieszczyński Mieczysław. 


Niespodzianki na ringach B-klasowych 


9. Legia (Sieradz) 6 4 33:53 
10. Stal (Łódź) 8 4 41;85 
11. Gwardia (Piotrków) 7 -3 32:70 

W miedzielę. Włókniarz w Tomasza 
wie spotka się ze swoim lokalnym 
rywalem Związkowcem. Ten ostatni, 
jako leader tabeli uchodzi za fawo- 
ryta. 
„ Gwardia stoi na straconej pozycji, 
gdyż podejmuje łódzką Legię, która 
posiada najlepszy stosunek wygra- 
nych walk. 6 

Legia Sieradz może zremisować z 
Korabem, 

Kolejarz powinien przegrać z pabia 
nickim Włókniarzem. 

I wreszcie Spójnia będzie mieć tru- 
dne zadanie w meczu z Widzewem. 


Wyjazd bokserów 


do Szwecji opóźniony 


Zapowiedziany na 23 bm. wyjazd 
reprezentacji bokserskiej  Zwiazków 
Zawodowych do Szwecji uległ kil- 


kudniowej zwłoce. 

+ Wskutek opóźnienia pięściarze za» 
miast pociągiem polecą: do Sztokhol- 
mu samolotem, 


i tradycj a 
narciarska w tym rejonie; właściwo 
ści terenowe j urządzenia. narciar- 
skie oraz dobre wyniki akcji nauki 


wielkie zainteresowanie 


narciarstwa w szkołach podstawo 
wych i liczny narybek narczarski. 

Równocześnie postanowiono za- 
trudmić personel instruktorski i 
przydzielić -dla bazy większą ilość 
sprzętu narciarskiego. 


ką * 


Dział K, F, przy Zarządzie Głów= 
nym Zw. Samopomocy Chłopskiej 
przesunął termin wiejskich mi- 
strzostw w narciarstwie peann w 
Iwoniczu na luty b. m. 


Obóz kondycyjny 
dla łyżwiarzy figurowców 


W dniw 22. 1. 
1950 r. rozpoczął 
się w Zakopanem 
obóz kondycyjniy 
Polskiego  Związ= 
ku  Łyżwiarskie= 
go wjeździe figu- 
rowej ną lodzie. 
Obóz będzie trwał 
do 3. II. 1950 r., 
po czym w dniach 
41'5 lutego b. r. 
odbędą się w Zakopanem mistrzo- 
stwa Polski w jeździe indywidual- 
nej kobiet i mężczyzn oraz w jeż- 
dzie parami na rók 1950, w klasie 
A iB. y 

Do mistrzostw zgłoszono już po- 
nad 20 osób. Będzie to nażliczniejszy 
start zawodników 'w-historii łyż- 
wiarstwa figurowego. Startować bę- 
dą m. inn.: Bursche-Lindner Anna 
(Związkowiec Warszawa). Kalusów- 
na (Górnik Katowice), Ziajówna Ja- 
nina (Stal Katowice), Wrocławski 
Paweł, Osadnik Leon, Grobert Wal= 
ter, Sojka Karol (Stal Katowice) o~ 
raz Staniszewski Bolesław „(Związ- 
kowiec Warszawa). Start Staniszew- 
skiego w mustrzostwach stoi pod 
znakiem zapytania. Staniszewski ma 
bowiem pęknięte żebro. Według za- 
leceń lekarza będzie on musiał pau- 
żowąć około 10 dni yu "= 
COOOOOOCIIODOCIZYKZIOINAIZZA AAAA AZĄAAC TAAAK IKIKY 


UWAGA PRENUMERATORZY! 


W związku z utworąeniem z dn. 
1. I. 1950 r. Państwowego Przedsię- 
biorstwa Kolportażu „Ruch“ wpłaty 
za prenumeratę należy uiszczać do 
25 każdego miesiąca, na miesiąc na- 
stępny. Wpłacać należy u kolportera 
fabrycznego lub przekazem 'poczto- 
wym na K-to VII 13767. ) 


Gros 


Organ Łódzkiego Komitetu I Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- | 
dnoczonej Partii Robotniczej 
Redaguje: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE, 
Telefony: 
Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelnego 
Stkretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny, 


Wewn. 

Dział korespondontów robct- 
miczych i 'chłopskich oraz 
oi gazetek ścien= 


nyc 

Dział mutacji 

Dział miejski I sportowy 

i wow 8 1 11 

$ Dział ekonomiczny 
Dział tabryczny 
Dział rolny 


Redakcja nocni 
| Kolporłtał, ź 
4 Łódź, Piotrkowska 70, tel, 222-22 
Administracja 2060-42 
Dział ogłoszeń: Łódź, Piotrkow- f 
Bka 53, tel, 111-50 í 114-75 


wzeżwea R6W 


Pa. RSW „Prata“ | 
Łódź, ul. Zwiski 17, teL 2080-42, 


D-1-13119 
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— Nie, one są chyba tu, w bocznych składach. Wielkie arma- 
ty są bardzo ciężkie. Znajduje się na nich napis „Dum-Dum' j naz- 
wisko sahiba, który kazał je wykonać. Był to rzeźbiony piękny 
rapis, ozdobiony koronkowymi wzorami. Pamiętam... 

— Szukaj! — powiedział Insur. 


Poszli dalej. Teraz Insur szedł przodem. Loch prowadził w górę 
Stabe światło znów ukazało się nad ich głowami. 


— O, do diabła! — Insur w ciemności uderzył kolanem o jakiś 


występ. Obmacał ten przedmiot ręką, 


— Ognia! 


, 


Zapominając o ostrożności, Lall-Sing potarł o podeszwę fosfo- 
rową zapałkę. Przedmiotem. tym była — laweta wielkiej armaty. 

— Znaleźliśmy! — krzyknął Insur — To wielka haubica for- 
teczna. Odszukał na lufie haubicy metalowe litery. 

„Dum-Dum 1845 — odczytał Ińsur przy słąbym świetle zapał- 
kir — Wilson“ No, oczywiście! Jakże mógł o' tym zapomnieć? 


Putkownik Wilson był wówczas komendantem 


warsztatów Dum- 


Dumu ina nowo Pi A armatach grawerowano jego nazwisko, 
Ten sam Wilson, który teraz rozłożył się obozem pod Delhi". 


— Oznacz to miejsce i chodźmy stąd — powiedział Insur — 


Prżyślę ludzi po armaty. 


Na placu Arsenalskim zatrzymał si ię długą chwilę, wdychając 
świeże, „ranne powietrze, Potem przeciął plac i wielkimi skokami 
dostał się po ziemnym skłonie na Kaszmirski Bastion. 


(D. c. n.) 


